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Tokarz z  Państwowych Zakładów Optycznych -  łan Walaszczyk

inicjuje współzawodnictwo w akcji oszczędzania
J3lł Walaszczyk. tftkiłp* Pań« i:u;n<(irv/>ił ^O !► Iłł fi A «V* _ .*..  1    , r.

oszacowanew W a r ^ i i f  k’ ^arZ PanS twowych Optycznych niosły oszczędności
l i r f i l  a, , ;  - zwłoc,ł się do rady zakładowej swojej fabryki na sumę 550.000 zł 

Meickb?’ ^ ysunąłJ i®nbretny P ^ e k t  podjęcia przez Staram się oszczędzać również
d z a n iu \v T K y rac r i ązCL ładrch1fracvPÓkaWOilniCtWa W 0SZCZę'  M Surowcu 1 energii’ Pucuję bo- • “  1 /aK!‘u,ac,t Pracy- wiem w zrozumieniu tego, że w
List Jana Walaszczyka brzmi kich jak: przyrząd do toczenia ! mu? my Prod,u-

następująco: ; kul w  miskach rewolwerowych i szybko 1 tam°-
„Jestem tokarzem w PZG i zro przyrząd do przecinania sztyftów  

miem juz kilka usprawnień, ta- gwintowych i inne. które_________ Przy-

Uroczyste akademie aa Wybrzeżu
w  GDANSKU

W dniu dzisiejszym 6 bm. o g o '  - 13 odbędzie się w  Gdańsku 
w  sali Teatni „Wybrzeże“, przy ¡i. Rokossowskiego, centralna 
akademia, poświęcona 33 rocznicy Rewolucji Październikowej.

W programie REFERAT IDEOLOGICZNY I. SEKRETARZA 
KW PZPR TOW. WITOLDA. KONOPKI.

W części artystycznej Filharmonia Bałtycka odegra uwertn. 
rę z opery „liusłan i Ludmiła“. W dalszym ciągu programu ar- 
artystycznego akademii ob. Wojniło odśpiewa pieśni kompozyto­
rów radzieckich, a artystki Teatru Państwowego Kira Pepłow- 
ska i Bette wykonają recytacje rewolucyjnych utworów poe­
tów radzieckich.

W GDYNI
Główna akademia w Gdyni odbędzie się w  sali Teatru „Wy­

brzeże“ w dniu I bm. o godz. 16. REFERAT O ZNACZENIU 
REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ WYGŁOSI RED. J. GROSZ. 
KIEWTCZ.

W części artystycznej akademii wystąpią m. in. radzieccy 
marynarze —- nurkowie, którzy wykonają tańce ludowe. Poza 
tym udział weźmie orkiestra Marynarki Wojennej, chóry, zespo­
ły robotnicze i szkolne oraz artyści teatralni.

W SOPOCIE
Centralna akademia w Sopocie urządzona zostanie w dniu 

1 bm. o godz. 17 w sali koncertowej Grand Hotelu. REFERAT 
OKOLICZNOŚCIOWY WYGŁOSI PRZEWODNICZĄCY WRN 
TOW. DUDA-DZIEWIERZ.

W części artystycznej wystąpi orkiestra MZKGG, a ucznio­
wie Szkoły Pracy Społecznej wykonają zbiorowe recytacje, ple- 
śni radzieckie i tańce.

W tym  samym czasie w Teatrze ZMP przy ul. Szopena 8 od­
będzie się akademia młodzieżowa.

nasze wyroby były dostępne w  
cenie, gdyż zaspakajają nasze po 
trzeby, a nie kapitalistów. 

Uważam jednak, że zarówno ja

pu i przyśpieszymy nasz marsz 
do socjalizmu“.

Wniosek tow., Walaszczyka u- 
zyskał poparcie rady zakładowej 
Państwowych Zakładów Optycz­
nych.

Centralna Rada Zw. Zawodo­
wych poinformowana przez 
Związek Zawodowy Metalowców 
o inicjatywie Jana Walaszczyka. 
zainteresowała się listem tokarza, , . . ' ---------- - ■* i się listem tokarza

5ak 1 m° l towarzysze pracy, któ- i z PZO. Dnia 5 bm. przewodniczą
rzy dają szereg usprawnień i o- 
szczędzają na surowcu, w  mate­
riałach pomocniczych, energii i 
narzędziach, powinniśmy wiedzieć 
każdego dnia i w  końcu każdego 
miesiąca, ile zaoszczędziliśmy dla 
naszego zakładu, to znaczy dla 

.Polski Ludowej.
. Rorąc to petł uwagę, zwracam 

się za pośrednictwem rady za­
kładowej do Związku Zawodowe 
go Metalowców o spowodowanie 
wydania nam książeczek, w  któ­
rych zapisywane byłyby zaosz­
czędzone sumy przy produkcji. 
Można byłoby wtedy wzbogacić : 
formy współzawodnictwa pracy 
przez szlachetną rywalizację na j 
odcinku oszczędzania.

Zainteresujemy w  ten sposób i 
większe rzeszę robotników spra- i 
wą oszczędności, a tym samym  
wzbogacimy naszą; gospodarkę, i 
wzmocnimy obóz pokoju i poste

ey CEZZ Al. Zawadzki przyjął 
Jana Walaszczyka w siedzibie 
CRZZ i w  serdecznej rozmowne 
wyraził uznanie dla jego inicjaty 
w y i pomysłowości.

Frżewodniczący CRZZ pod­
kreślił, że zagadirenie oszczędno­
ści ma zasadnicze znaczenie dla 
dalszego rczwoju gospodarczego 
kraju, szczególnie w okresie po­
dejmowania i realizowania w iel­
kich zadań planu 6-Ieiniego. A- 
leksander Zawadzki wskazał, że 
słuszna inicjatywa tow. Jana Wa 
Jaszczyka przyczyni się do zmo­
bilizowania zarówno ogniw związ 
kowych jak i całej administracji, 
a przede wszystkim szerokich 
mas pracujących do wzmożenia 
oszczędności i przyniesie ogromne 
korzyści krajowi, przyśpieszy 
dobrobyt mas pracujących oraz 
pozwoli na - szybsze zbudowanie 
fundamentów usiro.iu sprawiedli­
wości społecznej — socjalizmu.

Wspaniałe wyniki współzawodnictwa w. ZSRR
podjętego na cześć rocznicy Rewolucji Październikowej

MOSKWA PA P. Setki zakla dziernikowej przedtermino-
dow przemysłowych i przed­
siębiorstw uczciły nadchodzą­
cą 32 rocznicę Rewolucji Paź-

. Realizujemy dążenia proletariatu całego świata - budujemy socjalizm“

ROBOTNICY H U T Y  „ B A T O R Y
pozdraw iają radzieckich toii7arzj|szj|

W związku ze 32 rocznicą Wielkiej Rewolucji Październikowej 
załoga huty „Batory“ postanowiła przekazać braterskie pozdrowienia 
robotnikom huty „Elektro-Stal“ w Moskwie , zobowiązując się. rów
nocześnie do przekroczenia 
działów wytwórczości.

planów produkcyjnych w szeregu

Rewolucji Październikowej, znaj­
duje się także wiele listów kobiet 
polskich, do kobiet radzieckich.

wym wykonaniem planu 5-Iet- 
niego.............

W centrum  uwagi miliono­
wych rzesz robotniczych Zwia 
zku Radzieckiego znajduje się 
opublikowany w dniu 4 bm. a- 
pel robotników 88 zakładów 
moskiewskich o włączenie się 
do współzawodnictwa o m ak­
sym alne wykorzystanie środ­
ków produkcji. Inicjatyw a ro ­
botników moskiewskich pod­
chwycona została przez załogi 
robotnicze w całym kraju.

W  32 R O C Z N I C Ę  
Rewolucji Październikowej

Przewodniczący KC PZPR 
Bolesław Bierut

do Generalissimusa Józefa Stalina
Przewodniczący Komitetu Centralnego PZPR — Bolesław  

Bierut wystosował do Generalissimusa Józefa Stalina następującą 
depeszę:

DO TOWARZYSZA JÓZEFA STALINA 
Moskwa — Kreml.

W - dniu 32, rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej polska klasa robotnicza i cały naród polski składają 
na Wasze ręce gorące, serdeczne pozdrowienia dla bratnich n a­
rodów’ Związku Radzieckiego i życzenia dalszych wspaniałych 
sukcesów, które są sukcesami całej postępowej ludzkości.

Naród nasz z wdzięcznością pamięta, że Rewolucja Paździer­
nikowa, przywróciła Polsce niepodległość, że potężne siły zbrojne 

Związku Radzieckiego przyniosły nam wyzwolenie z pęt hitlerow­
skiej niewoli. Naród polski nigdy nie zapomni, że to dzięki 
braterskiej pomocy Związku Radzieckiego Polska mogła wstąpić 
na drogę wiodąca do socjalizmu. Dlatego też rocznica Wielkiej 
Rewolucji Październikowej święcona .jest w Polsce w atmosferze 
szczególnej radości i entuzjazmu.

W sercach i umysłach narodu polskiego wielkie zwycięstwa 
Rewolucji Październikowej, sukcesy budownictwa socjalistyczne­
go, zwycięstwo nad faszystowskim najeźdźcą i walka o trwały 
pokój są nierozłącznie związane z Waszym imieniem i dlatego też 
w dniu 7 listopada ■*— w uroczystym i radosnym dniu święta na­
rodów' radzieckich i całej postępowej ludzkości — naród polski 
pragnie wyrazie Wam — wielkiemu wodzowi mas pracujących 
całego świata i wielkiemu przyjacielowi Polski ^  uczucia naj­
głębszej miłości i przywiązania.

Zwycięskiego pochodu idei Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej, idei Lenina-Stalina nie zdołają powstrzymać żadne siły. Na 
nic się nie zdadzą prowokacje i grpźby imperialisto i anglo-ame- 
rykańskich, ani zbrodnie ich titowsko-trockistowsk.eh agentów. 
Masy pracujące Polski, którym przewodzi Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza pragną zapewnić Was, że w  odpowiedzi na 
knowania podżegaczy wojennych będą wzmacniać, i zacieśniać 
braterskie więzy ze Związkiem Radzieckim i  krajami demokracji 
ludowej, że ucząc się na doświadczeniach przodującej partii Le- 
nina-Stalina, zaostrzać będą czujność wobec zakusów wroga, że 
systematycznie i stale podnosić będą siły gospodarcze i polityczne 
Polski Ludowej, że wzmacniać będą międzynarodowy front po­
koju,

W dniu 7 listopada, w  dniu święta wszystkich ludzi miłują­
cych pokój, naród polski wyraża głęboką wiarę, że POD WA- 
SZYM KIEROWNICTWEM SIŁY POSTĘPU I DEMOKRACJI 
ZAPEWNIĄ LUDZKOŚCI TRWAŁY POKÓJ I SZCZĘŚLIWĄ 
PRZYSZŁOŚĆ. Przewodniczący KC PZPR

(—) BOLESŁAW BIERUT.

Premier Józef Cyrankiewicz 
do Generalissimusa Józefa Stalina

Prezes Rady M inistrów R. P. Józef Cyrankiewicz wysto- 
wał do Generalissimusa Józefa S ta lina — przewodniczącego 
Rady M inistrów ZSRR następującą depeszę:

Do
GENERALISSIM USA J . W. STALINA

Przewodniczącego R ady M inistrów ZSRR 
„„ . ... M o s k w a

. . roezijicą' W ielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paz
dziernikowej przesyłam Panu, Panie Prem ierze, jak  również 
narodom Związku Radzieckiego najserdeczniejsze życzenia 
w im ieniu Rządu Rzeczypospolitej i swoim własnym dalsze­
go wspaniałego rozkwitu k ra ju , który jest nadzieją i otuchą 
ludzi postępu i pokoju na całym świeeie.

W ielka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa wy­
zwoliła narody Zw iązku Radzieckiego.. stwrorzyła z nich nie­
zwyciężoną tw ierdzę postępu i pokoju i zapoczątkowała nową 
epokę w h istorii świata.

Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa prze­
niosła narodow i polskiemu, dzięki sile Związku Radzieckiego 
i bohaterstwu Armii Radzieckiej, wyzwolenie spod jarzm a 
hitlerowskiego, tworząc trw ałe warunki dla budowy prze/, 
naród polski ustro ju  sprawiedliwości społecznej.

Rozkwit i pomyślność narodów Związku Radzieckiego 
i serdeezna przyjaźń ze Związkiem Radzieckim jest rękojmią 
bezpieczeństwa pracy narodu polskiego.

Pod przewodem Związku Radzieckiego, naród polski w raz 
z narodam i państw- demokracji ludowej i m ilionam i prostych 
ludzi na eałym świeeie, walczy i wałczyć będzie o sprawied­
liwy i trw ały  spokój. JÓ ZEF CYRANKIEW ICZ

Prezes Rady M inistrów R. P

W depeszy skierowanej do ra­
dzieckich towarzyszy czytamy: 
,Z okazji 32 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej przesyła • 
my Warn, Towarzysze nasze prole 
tariackie pozdrowienia i zawiało 
mienie, że w dniu 3 listopada o 
godz. 11 wykonaliśmy nasz plan 
produkcyjny na 1949 r.

Przyjmijcie to nasze zawiado­
mienie jako wyraz świadomości 
polskiej klasy pracującej, że idea 
wielkiej przebudowy społecznej, 
idea Marksa, Lenina, Stalina, przy­
świecająca walce proletariatu ro­
syjskiego w okresie rewolucji i w 
walce z faszyzmem, prowadzi rów­
nież polską wyzwoloną klasę robot 
niczą poprzez przebudowę społecz­
ną do urzeczywistnienia dążeń pro 
łetariatu całego świata — do so­
cjalizmu“.

Spółdzieln ia  produkcyjne  
w  W ielkow icach

4 b.m. zespól w Rolnicze i Spoi 
dzielni Produkcyjne j w Wielkowi­
cach, w pow. rawsko-mazowieckim 
uchwalił wysianie listu do kołchoź­
ników radzieckich z kołchozu „Zdo 
bycz Października“ na Ukrainie.

DYPLOMACI TITOWSCT W POLSCE UPRAWIALI SZPIEGOSTWO
stw ie rdza ją  św ia d k o w ie  - a g e n c i Petrovica
IDrW91 dlień rozprawV Przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Katowicach

W liście podkreśla się, że Rewo 
hic ja Październikowa dala chłopom 
ziemię i otworzyła przed nimi dra 
gę do szczęśliwej przyszłości. 
Chłopi polscy zdają sobie sprawę 
i  tego, że dzięki Związkowi Ra­
dzieckiemu, który zrodził sie ze 
zwycięskiej Rewolucji

dzieckiej zawdzięczają wyzwolenie 
kraju z niewoli hitlerowskiej.

„Świadomi jesteśmy również te­
go — piszą chłopi z Wielkowic, że 
dzięki ZSRR i w oparciu o do­
świadczenia radzieckie mogliśmy %v 
wolnej niepodległej Polsce Ludo­
wej przeprowadzić wielkie refor­
my społeczne. Dziś chłop polski w 
oparciu o klasę robotniczą budu­
je na wsi fundamenty ustroju spra 
wfedłiwości społecznej. Opieka i 
pomoc państwa ludowego i Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej gwarantuje nam zwycięskie 
wykonanie naszych planów“.

,iW dniu Waszego święta towarzy 
sze, które jest i naszym świętem 
— czytarny w zakończeniu listu — 
łączymy się z Wami. Pod kierow­
nictwem wielkiego wodza między­
narodowego ruchu rewolucyjnego 
tow. Stalina, w sojuszu z bratnimi 
narodami ŻSRR, krajów demokra­
cji ludowej i siłami pokoju i po­
stępu całego świata, będziemy kro 
czyć ku szczęśliwej, pokojowej 
przyszłości“.

M drugim dniu procesu Mili ca Petrovica, zeznawali szpiedzy, | szczególnie ustosunkowanie sie 
zwerbowani przez oskarżonego na terenie Śląska oraz inni świad- j poszczególnych członków FPR do 
kowle* | ogłoszonej w tym okresie rezo-
Pierwszy zeznawał Eryk Dyga, proszony został na kolację, pod- ' ,ucJi Biura Informacyjnego. 

Z e z n a jc ie  której wypytywano go o za­
znał osk, Petrovica, który powie- I sa<̂ y nowej s.atki plac oraz o da
dział, że zależy mu na uzyskaniu i “c * «»w .
rysunków części maszyn produko Badca ambasady Maravic wVpy-
. . . . ------. „ u  u -----:  „  r r - i  _• i i v u / i l l  o i>  n  ś i ó ś i m i k t  m ;  n n l c l r i i v i

sady nowej siatki plac oraz o 
i ne dotyczące eksportu z huty.

Ambasador Z S R R
«  p r e z y d e n ta  P ie e k a

4 bm. am basador ZSRR Pusz- 
fcin wręczył p rezyden t Piecko­
wi listy  uwierzytelniające. Na­
stępnie prezydent Pieck, an i- ! Wśród wielkiej ilości listów wy- 
basador Puszkin oraz m inister j syianych przez robotników i pra 
D ertinger odbyli rozmowę w cowników polskich do towarzyszy 
prywatnych anarfaęientach

wanyeh w  hucie „Kościuszko , 
danych odnośnie rocznej produk­
cji huty, oraz informacji dotyczą­
cych nowowprowadzopej -wów­
czas siatki płac oraz wykazów po 
równawczych norm produkcyj­
nych.

Świadek Widem, opisał swoje 
kontakty szpiegowskie z oskarżo­
nym. Widera dostarczył żądanych 
informacji, pomimo żę zdawał so­
bie sprawę, iż zdradza tajemnicę 
państwową. Świadek zeznał, że 
oskarżony manifestował wobec 
niego swój wrogi stosunek do 
ZSRR i krajów’ demokracji ludo­
wej,

tywał go o stosunki w  polskim 
sądownictwie oraz o szczegóły do 
tyczące polsko-radzieckich umów 
handlowych. Świadek zobowiązał 
się ponadto zbadać jakie jest roz 
mieszczenie fabryk miedzi na te­
renie Eolski,

Świadek Maria Fołońska, b. u- 
rźędniczka firmy „Centrostal1-, ze 
znaje, że we wrześniu 1948 r. osk. 
Petrovic zapoznał ją z radcą han 
dlowym ambasady Saićicem, z 
attache Svetozarfem Petrovicem i 
z innymi. W ścisłym kontakcie 
świadek pozostawała z radcą Sai 
cicem, który podczas licznych 
spotkań wypytywał ją c sprawy

sprawy nielegalne biuletyny ju­
gosłowiańskie, które rozsyłane 
były na terenie Śląska, jak rów­
nież listy szeregu obywateli, któ­
rzy domagali się od ambasady 
jugosłowiańskiej w Warszawie 
natychmiastowego zaprzestania 
nadsyłania tych materiałów pro­
pagandowych.

Dalszy ciąg rozprawy 3 bm.

Świadek Bronisław GertowskL • ?ŵ zane z eksportem do ZSRR b. pracownik huty „M lowice“ z e - . 1 krajow demokracji ludowej.
znał, że w  styczniu 1945 r. przy- | Świadek Antonina Zemantow- 
szedł do niego oskarżony wraz z ska zeznaje, że utrzymywała ści- 
atache  ̂handlowym ambasady ju- sły kontakt z osk.’ Petxovicem  
gosłowiańskiej Svetozarem Petro W toku rozmów udzielała mu in-

Z polecenia oskarżonego świadek 
rozsyłała propagandowe broszury 
litewskie pod wskazane adre­
sy. Petroyic uzyskał również od 
niej informacje szpiegowskie doty­
czące eksportu cementu polskie- j ~  
g0. i Pod naciskiem

Świadek Mossowicz, który był 
inżynierem w hucie „Kościuszko“ 
przyznaje, że udzielał I’etrovico- 
wi ogólnych informacji o produk­
cji huty.

Świadek: 2yvaa Ga wryło wicz, j 
który był niegdyś kapitanem ju- i N 
gosłowiańskich wojsk królew- A O W Y  JO R K  PA P. Pod ną- 
skich, po ogłoszeniu rezolucji Biu ; Ciskiem demokratycznej oi <§. ii 
ra Informacyjnego nawiązał kor. j am erykańskiej i fa li protes- 
takt z przedstawicielami ambasą- : tów z całego świata_— sąd ape- 
dy jugosłowiańskiej w Wąrsza- i laeyjny USA ogłosił decyzję o 
wie. Zeznał on, że Petroyic usiło zwolnieniu U skazanych przy-

postępow ej opin ii św iatu

Przywódcy KP USA
zwolnieni z więzienia

wał prowadzić wśród znajomych 
Polaków’ agitację na rzecz Tito.

prezydent*.
prący v/
przeddzień

Związku Radzieckim w 
V  foćznicy Wielkie!

vicem oraz przedstawicielem ju­
gosłowiańskiego towarzystwa han 

i dlowego Kiajnęrąm, świadek *a-

formacji odnośnie tycia politycz­
nego i społecznego w Polsce. Pe 
trovica interesował« wówcą»*

wódców komunistycznej partii 
St. Zjednoczonych za kaucją,

■ ” h ,1 j  .« “ - L  W !  & e , dfa™t 7 ' J r i r .świadkowie, którzy pośredniczyli watelskip
w’ dokonywanych przez dyploma i _•
dowvcUh OSm r c h m a c tc r aT l ^ :  ! P ^ y w ó d có w  ' ‘ kom unistycznej 
wv^ h Łh m a*hmaC3aCh d°  "r0'  i Partii S tanów  Zjednoczonych  

„ ‘ ,  p ow ita ły  zgrom adzone . tłu m r
Sąd tuawnii zawarte w  aktach! entuz:iasfyczna owacją.
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lekarz z Polskich Zakładów Optycznych, tow. Jan Walasz* 
ezyk, wystąpił z inicjatywą, zasługującą na najszersze poparcie. 
Fow. Walaszczyk, jak przystało na świadomego robotnika, św ia­
domego budowniczego Polski Ludowej, dba o to, by produkować 
jak najszybciej, jak najlepiej i jak najtaniej. Wprowadził on już 
szereg usprawnień do produkcji, które dały już niemałą sumę 
oszczędności, i poszukuje wciąż nowych źródeł oszczędzania. 
Tow. Walaszczyk słusznie uważa, że oszczędzanie powinno stać 
się przedmiotem współzawodnictwa, tak samo, jak przedmiotem 
współzawodnictwa jest już i staje się w  coraz silniejszym stop- 
pniu — walka o zwiększenie ilości i jakości produkcji.

Ale żeby _ oszczędzanie stało się rzeczywiście przedmiotem 
współzawodnictwa, żeby dziesiątki i setki tysięcy robotników' 
mogły się rzeczywiście ubiegać o palmę pierwszeństwa w  oszczę 
dzaniu, żeby ruch współzawodnictwa w dziedzinie oszczędności 
mógł rzeczywiście objąć najszersze masy —. trzeba, żeby każdy 
człowiek pracy, biorący udział w' tym współzawodnictwie, mógł 
dokładnie wiedzieć ile zaoszczędził i żeby o tym mogła się do­
wiedzieć cała opinia publiczna w Polsce. I oto towT. Walaszczyk 
występuje z niezmiernie doniosłą propozycją — wprowadzenia 
dla robotników książeczek, w których zapisywane będą sumy 
zaoszczędzane dzięki ich pracy, ich staranności i wynalazczości.

Jakie jest znaczenie tej propozycji? Wprowadzenie książek 
lego rodzaju uczyni możliwym ustalenie, kto w  rzeczywistości 
w danym zakładzie pracy oszczędza i w  jakim stopniu. Utrudni 
to i uniemożliwi ukrywanie się marnotrawstwa, rozrzutności i 
niegospodarności za wynikami oszczędnościowymi, uzyskanymi 
przez przodujących robotników i pracowników. Zachęci to masy 
robotników do pójścia śladem tych przodujących i stworzy wa- 
runki dla rozwoju masowego ruchu oszczędzania i masowego 
wspólzaw-odnictwa w dziedzinie oszczędzania. . Inicjatywa tow'. 
Walaszczyka jest więc rzeczywistym przejawem patriotyzmu lu- 
dewego, rzeczywistym przejawem troski robotnika o jego zakład 
pracy i o wzmożenie siły gospodarczej państwa ludowego.

Apel rzucony przez tokarza warszawskiego winien rozlec się 
szerokim echem w  całym kraju. Patriotyczną inicjatywę robot­
nika warszawskiego podchwycą i  podtrzymają szerokie m»sy 
łudzi pracy w Polsce. Podtrzymają propozycję el wszyscy, którzy 
rozumieją, jak ogromne znaczenie ma walka o oszczędność dla 
przyśpieszenia’ tempa naszego budownictwa, dla wykonania o- 
gromnyeh zadań, jakie stawiamy sobie w  planie 6-letnim.

Jest rzeczą znamienną dla naszego ustroju ludowego, że in i­
cjatywa przodującego robotnika polskiego spotkała się z natych­
miastowym i jak najbardziej serdecznym poparciem najwyż­
szych władz naszego ruchu zawodowego. Apel tow. Walaszczyka 
powinien też w jak najszybszym czasie zostać wprowadzony w  
życie. Wprowadzenie apelu tow. Walaszczyka w  życie jest ko­
nieczne, by przyśpieszyć rozwój naszej gospodarki, by przyśpie­
szyć wzrost dobrobytu ludzi pracy, by bardziej jeszcze wzmocnić 
siły pokoju i przyśpieszyć nasz marsz do socjalizmu.

[ Titowcy w roli handlarzy niewolników
Przedstawiciel Polski w  Komisji Społecznej O N Z
domaga się rozwiązania zbrodniczej organizacji IRO

gu krajów, sprowadzających u-

LAKE SUCCESS (PAP). W Komisji Społecznej Zgromadzenia 
Generalnego ONZ rozpoczęła się debata nad spraw? uchodźców i 
problemem dalszego funkcjonowania Międzynarodowej Organizacji 
dla Spraw Uchodźców (IRO), której działalność zgodnie z poprzed­
nio powziętymi decyzjami ma s:ę zakończyć w dniu 30 czerwca 1950 
roku.
W związku z tym sekr. gen. ¡rządu polskiego u władz IRO i 

ONZ Trygve Lie przedłożył Zgro : rządu kandyjskiego.
madzeniu Generalnemu ONZ wnib- j W dalszym ciągu swego prze- 
sek o mianowanie wysokiego kotni mówienia delegat Polski Henryk 
sarza dla spraw uchodźców, który j Altmann stwierdził, że do szere*
i odlegałby Zgromadzeniu General­
nemu. Działalność wysokiego korni 
sarza miałaby stanowić kontynu­
acje dotychczasowej działalności 
IRO.

W sprawie powyższej wygłosi! ! 
przemówienie delegat Polski Hen- j
ryk Altman, który wypowiedział j PARYz PAP. Marshallowska 
i e kategorycznie zarowno przeciw ; rada europejska po wysłuchaniu 
ko przedłużeniu działalności IRO, I ultimatum Paula Hoffmana ; po 
jak i przeciwko kontynuowaniu tej • opro w ad zen iu  stosunkowo fcrót 
działalności przez jakąkolwiek no- kiej dyskusji, zakończyła swoje o- 
w‘* orS;dn!zację. | |)rady_ ¡powzięto rezolucję, w któ

Altman wskazał na sztuczne i rej w zasadzie przyjęto ultima- 
tworzenie problemu uchodźców 1 
przez państwa bloku anglo-amery 
kańskiego dia celów politycznych,

rozpoczął działalność
W obliczu zwycięskiego wyko­

nywania planu 3-letniego oraz w  
przededniu rozpoczęcia walki «  
wykonanie planu 6-letniego, w któ 
rym poważnie wzrosną zadania 
samorządu — stało się koniecz­
nością uruchomienie Banku Komu 
nalnego. W oparciu o nowe zasa­
dy, bank dostarczać będzie samo- 

dziła ostatnio szereg uchodźców i lzildom środków finansowych dla
.  .  .  4 .  . . . . . .  i I j m l r n n n n i a  ir»Vl •3' t i r l a r i  S c n t - d w r A t . t m i

chodżców polskich celem wyko 
rzystania ich w charakterze atutu 
politycznego i dla bezlitosnej ich 
eksploatacji — zaliczyć należy o- 
becnie i Jugdsławię, która sprowa-

połskich z Niemiec, w tej liczb! 
b. żołnierzy Armii Andersa. Zacho 
wanie się rządu jugosłowiańskiego 
świadczy dobitnie i wskazuje raz 
jeszcze na rzeczywisty charakter i 
cele polityki reżimu titowskiego.

wykonania ich zadań i sprawować 
będzie kontrolę nad ich wykona­
niem.

Now y dziwoląg gospodarczy „F rita lu x “
powstaje w wyniku uitimatum Hoffmana

tum amerykańskie w sprawie 
I „scalenia“ gospodarczego krajów 
kontynentu Europy zachodniej, 
tj. Francji, Włoch i Beneluxu,

„Liberation“ zaznacza, że grupa 
regionalna, która ma powstać w 
Europie zachodniej tzw, Fritalux 
(Francja, Italia i Benelux) jest w  

123 dzieci polskich i wysiania ich i istocie rzeczy potworkiem i dzi- 
z Tanganiki do Kanady. Niektóre j wolągiem gospodarczym. Fuzja 
z tych dzieci miały w' Polsce ro-1 tych krajów musi pociągnąć za 
dziców, lecz pod naciskiem IRO j sobą katastrofę dla ich przemy- 
Watykanu i Kanadv uniemożliwiono stu narodowego. Amerykanie pra 
im powrót do Polski i wysłano na ! gną „zjednoczyć“ Europę, żeby 
obczyznę — wbrew interwencjom ułatwić swoją akcję inwestowa-

\v wyniku czego ofiary tragedii wo­
jennej nie mogą powrócić do 
swych krajów i stały się przed­
miotem handlu niewolnikami.

W dalszym ciągu delegat Polsk" 
omówił sprawę porwania przez IRO

W rocznicą powstania krakowskiego
l Kok-1923. Głód, nędza, bezro- czego. W  Krakowie w_ owym i lował oburzeniem, a gdy poli- 
bocie. Do władzy dochodzi w czasie rządziło dwóch wiernych j cja chciała wedrzeć się między
m aju osławiony rząd Chjeno- j pachołków Chjeuo-Piasta: w o-! zebranych i rozdzielić demon*
Piasta, będący bojowym soju* j je woda Gałecki i generał Czi- j strantów  rozleął się głos: „Ja

ten bagnet robiłem, a ty oby­
watelu go nosisz, ja jestem
głodny, walczę o phleb, a ty 
chcesz mi życie odebrać”...

W ypadki potoczyły się bły­
skawicznie. Kom pania policji, 
k tóra w darła  się w tłum, zo­
stała  rozbrojona, ten sam los 
spotkał również część wojska-

szem wszelkiej burżuazji i ob- 
szarnictwa — z bogaczami 
wiejskimi. Sytuacja ekonomi­
czna staje się z dnia na dzień 
coraz cięższa, żywność jest tak 
droga, że m iliony ludzi głodu­
je-

W całym kraju wybuchają 
s trajk i. Mimo rozbijackiej po­
lityk i prawicowych przywód­
ców PPS i prawicowego kie­
rownictwa Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych hasła 
jednolitofrontowe rzucane 
przez komunistów zyskują so­
bie coraz większą popularność. 
W  październiku wybucha na 
.Śląsku wielki s tra jk  górników 
i metalowców — kierowany 
przez słynny „Komitet 21” zor­
ganizowany przez komunistów. 
S tra jk u ją  pracownicy państwo 
wi, pocztowcy, maszyniści.

N» s tra jk  kolejarzy rząd od; 
powiada m ilitaryzacją kolei i 
wcielaniem kolejarzy do woj­
ska. Od tej chwili strajki na­
bierają  coraz bardziej polity­
cznego oblicza, polska klasa ro­
botnicza staje do walki nie ty l­
ko o polepszenie warunków 
bytu ale i do walki o władzę. 
Przerażona burżuazja chwyta 
się coraz drastyczniejszych 
środków — zakazuje odbywa­
nia zebrań i wieców. — zabra­
nia strajków!

W swe.i odezwie partia  ko­
m unistyczna woła do mas pra; 
dujących: „Będziemy musieli 
stanąć do walki —• musicie 
-stworzyć jednolity^ front, mu- 
sicie powstrzymać ofensywę j 
kapitału  jedyną bronią, jaka i 
nam pozostała, brońią strajku 
powszechnego”. W alka o ehleb 
staje się walką o wolność, o 
władzę, o powalenie rządu ob- 
szarników i kapitalistów-

W  tak iej sy tuacji doszło do 
pamiętnych wydarzeń krako­
wskich. które zapisały się 
czerwonymi literam i na kar­
łach polskiego ruchu robotni-

kiel (ten sam. k tóry  wsławił 
się wydaniem rozporządzenia 
o m ilitaryzacji kolei i ten sam, 
który wejście Niemców w 1939 
roku do Polski powitał volks- 
deutschostwem). Oni to, w o- 
bawie przed wystąpieniam i kia 
sy robotniczej w rocznicę W iel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej —■ 4 listopada ogłosili za- Jeńców — żołnierzy i policjan- 
kaz urządzania pod gołym nie-1 tów otoczono kordonem na- 
bem wieców (zamknąwszy 1 prędce utworzonej milicji. Na- 
przed tym  przezornie wszyst- i gle z dachu hotelu krakowskie- 
kie lokale) i ogłosili stan  wy- ! go zahuczały strzały, rozległ 
jątkowy. W odpowiedzi na to się przeciągły okrzyk —- kilku 
robotnicy Krakowa wystąpili robotników ciężko rannych li­
do walki w jednolitym froncie:, padło na bruk Rozgorzała wal
proklamowali na 5 listopada 
strajk generalny, a 6 listopada 
zaczęli gromadzić się przed 
domem robotniczym.

M arian Grochal, robotnik*
metalowiec, tak opisuje chwile

ka — zza rogu wyjechało auto 
pancerne, siekąc z karabinu 
maszynowego, po chwili dru­
gie. trzecie-.

Robotnicy odpowiedzieli gę 
stą kanonadą. W zagłębieniu

poprzedzające rozpoczęcie bram  okopali się policjanci, z 
walk. „Dwójkami, w najwięk- daleka nadlatyw ał po bruku 
szvm spokoju podążyliśmy na tęten t szarżującej kawalerii, 
ulicę Dunajewskiego. P lac Po ciężkich walkach, pod wie- 
przed domem robotniczym był czór zdobyto ratusz; praw ie ca­
li«; zatłoczony, ludzie zapełni- łe m iasto było w rękach robot- 
li również pobliskie planty, ników- S tra ty  wśród walczą- 
Lokal był zamknięty. Tymcza- cyck były bardzo znaczne, ale 
sem wokół tłum u zaciskał się nastró j był nadzwyczajny. Ro- 
kordon policji, błysnęły bagne- botnicy znaleźli wielkiego so- 
ty. wymierzone w robotniczy i jusznika: żołnierzy. Na ich stro 
tłum. Na widok policyjnych | nę przeszła część policji, woj- 
kordonów i wojska tłum  zafa- ska — 8 pułku ułanów, kato-

NOW OCZESNA ALCHEM IA

Z, całego świata
Q  MOSKWA. 3 bm . p rzy b y ła  tu  d e ­

legac ja  m łodzieży  N iem ieck ie j R epu­
b lik i D em okratycznej.

e  DAHTMOUTH, U biegłej nocy 4- 
m otorow y bom bow iec zderzy ł się z 
sam olotem  m yśliw sk im . Oba a p a ra ty  
ru n ę ły  do k an a łu  La M anche. W k a ta ­
stro fie  zginęło 9 lo tn ików ,

$  SOFIA . P raco w n icy  tram w ajó w  i 
au tobusów  p rok lam ow ali 24-godzinny 
s tra jk  ostrzegaw czy , dom agając  się 
podw yżki p łac  o 13 proc.

•  BERLIN*. W N iem czech zachód- j

/

nich  co tydzień  odbyw a się w erbunek  
około 700 m łodych  N iem ców  do f ra n ­
cusk iej leg ii cudzoziem skiej.

£  BUD APESZT. Na przedm ieściu  
P esto u jh e ly  odbyło  się u roczyste  od ­
słonięcie p om nika  k u  czci b o h a te r­
sk ich  żo łn ierzy  rad z ieck ich , po ległych 
w  w alkach  o w yzw olenie  W ęgier.

<5 NOWY JO RK. Szereg  w ie lk ich  za ­
k ładów  sam ochodow ych w  stan ie  Mi­
chigan  postanow iło  dokonać pow ażnej 
red u k c ji personelu .

O  PARYŻ. S tra jk  robo tn ik ó w  p rze ­
m ysłu  w łókienniczego okręgu  Calais 
i T ourco ing  trw a  n adal. O bejm uje  on 
przeszło 30 tys. robo tn ików  bez w zglę­
du na przynależność zw iązk o w y
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wieki i wschodnio-maiopolski 
pułk piechoty. Wieczorem zwy­
cięski Ind zaczął przejmować 
władzę — krakowscy rządowi 
dygnitarze byli już daleko po 
za miastem.

Tymczasem za plecami ro­
botników prawicowi przywód­
cy P P S  szykowali zdradę. P ra ­
wicowi socjaliści przerażeni 
rozmiaram i wydarzeń krakow­
skich chcieli jak  najprędszego 
ich stłum ienia. Nawiązali ro­
kowania z Chjeno-Fiastowcami 
zatajając pieczołowicie przed 
krajem charakter i zasięg wy­
padków. Prawicowi przywód­
cy P P S  ogłosili, że rząd ustą­
pił, że należy oddawać broń, 
gdyż jest już niepotrzebna, bo 
robotnicy zwyciężyli... Na dru­
gi dzień w miejsce jednostek, 
które przeszły na stronę wal­
czących przysłano nowe pułki. 
Broń zwróeona przez robotni­
ków* została oddana policji...

D ługa jest. lista ofiar pomor­
dowanych, Zginęło 18 robotni­
ków*, kilkudziesięciu odniosło 
ciężkie rany. Padli od kul ro­
botnicy w* Borysławiu i w 
Tarnowie, zapełniły się więzie­
nia.

Rząd Chjeno-Piasta chciał 
za wszelką cenę zatuszować 
fakt o wielkim znaczeniu, fakt, 
że w Krakowie w ów listopa­
dowy dzień wraz z ludem wal­
czył żołnierz. Demonstracyjnie 
urządzono dwa pogrzeby osob­
ne. dem onstracyjnie dwa od­
rębne procesy. Ale polska kla­
sa robotnicza dobrze zrozumia­
ła, że ma wśród żołuierzy so­
juszników, że chłop i robotnik 
polski w m undurze żołniers­
kim nie jest je.i wrogiem.

Pam iętny 6 listopada 1923 
roku był dla polskiej klasy ro­
botniczej bojową próbą, był 
próba zdobycia przez lud wła­
dzy. Robotnicy krakowscy, 
którzy chwycili za broń nic o 
ehleb już tylko walczyli, nie- 
tvlko o poprawię swego bytu. 
W alczyli o władzę robotniczo- 
chłopską, która jest jedyna si­
łą mogącą dać ludowi wyzwo­
lenie społeczne i narodowe, 
walczyli ze zdradzieckim rzą­
dem, który w imię klasowych 
interesów* sprzedawał Polskę.

Wydarzenia krakowskie zde­
maskowały ponadto wroga, za­
maskowanego i właśnie dlate­
go najgroźniejszego — prawi­
cę PPS, która rozbijając ruch 
robotniczy od wewnątrz sta­
nowiła agenturę burżuazji w 
klasie robotniczej. Krakowski 
6 listopada był jeszcze jednym  
ostrzeżeniem dla klasy robot­
niczej. wskazał on jej jedno­
cześnie drogę, k tóra winna 
nójść, aby w walce zwyciężyć. 
Ta droga to rewolucyjna wal­
ka z dyktaturą burżuazji i jej 

; agenturami, Tą droga to jed- 
j ność robotnicza, to sojusz ro- 
i botniezo-chłopski. Te drogę 

wskazywała KPP, ta droga ja­
sna i prosta prowadziła w cza­
sie wojny z faszyzmem PPR.

Nie na próżno walczył prole­
ta ria t krakowski. Cele, o które 
walczył w 1923 roku, zostały 
dziś zrealizowane.

W E IS S  K IT Z E W S K A .

4 bm. w Warszawie odbyła się 
uroczystość rozpoczęcia działalno­
ści Banku Komunalnego. Na uro­
czystość przybyli m. in.: min. 
skarbu Dąbrowski, min. admini­
stracji publicznej Wolski, szef 
kancelarii cywilnej, prezydenta R. 

i P. oraz kancelarii Rady Państwa 
j — min. Mijał, podsekretarze sta­

nu w ministerstwie skarbu — dr 
nia w Europie zachodniej i epańo j Trąmpczyński i dr Kurowski oraz 
wania życia gospodarczego kra- j liczne rzesze pracowników Banku 
jów marshallowskich. ! Komunalnego.

W  32  R O C Z N I C Ę
Rewolucji Październikowej
Marszałek Polski Michał Żymierski 
do Marszałka ZSRR - Wasilewskiego
, -. M inister obrony narodowej R. p . M arszałek Polski — 
^¿«hał Żymierski wystosował do m in istra sił zbrojnych 
AbKR, M arszałka Związku Radzieckiego A. M. AVasilewskic- 
go, następującą depeszę:
Minister Sil Zbrojnych ZSRR -  Marszalek ZSRR 

A. M. WASILEWSKI 
M o s k w a

. wigi l ię 32 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej przesyłam w imieniu Wojska Polskiego 
i swoim własnym najserdeczniejsze pozdrowienia dla Pana, 

Ministrze i całego składu osobowego sil zbrojnych
¿□K R .
• - Wielka Rewolucja Październikowa była natchnieniem i 
źródłem siły Armii Radzieckiej w walkach z kontrrewolucja 
i zagranicznymi interwentami o wolność i ugruntowanie po­
tężnego państwa radzieckiego — ostoi pokoju i postępu.

Ruch Rewolucji Październikowej przewodzi! bohater­
skiej Armii Radzieckiej, która w wielkiej wojnie w obronie 
ojczyzny rozgromiła wroga, przyniosła wyzwolenie uciemię­
żonym przez faszyzm narodom i rozstrzygnęła zwycięskie za­
kończenie wojny.

Braterstwo broni Wojska Polskiego i Armii Radzieckiej, 
scementowane wspólnie przelana krwią na polach bitew od. 
Lenino po Berlin i sojusz ze Związkiem Radzieckim przynio­
sły nam wolność i niepodległość

W braterstwie broni i serdecznej przyjaźni a Armią Ra­
dziecką i ZSRR — Wojsko Polskie widzi najskuteczniejsza 
gwarancję szczęśliwej przyszłości naszego kraju, jego bez 
pieczeństwa, postępu i pokoju

Niech żyją narody Związku Radzieckiego! Niech żyje 
wieczne braterstwo broni Wojska Polskiego i Armii Ra­
dzieckiej! Niech żyje genialny wódz Armii Radzieckiej — 
Generalissimus Stalin!
I Wieemin- Obrony- Narodowej 

Rzeczypospolitej Polskiej 
EDW ARD OCHAB 
generał brygady

Min. Obrony Narodowej 
Rzeczypospolitej Polskiej 

MICHAŁ ŻYMIERSKI 
Marszalek Polski

Wiceminister Stanisław Leszczycki 
do Wiceministra A. A. Gromyko
Podsekretarz stanu, kierownik Ministerstwa Spraw Zagranicz­

nych Stanisław Leszczycki wystosował do wiceministra spraw- za­
granicznych ZSRR A. A. Gromyko następującą depeszę:

Do
PANA A. A. GROMYKO

wiceministra spraw zagranicznych ZSRR 
M o s k w a .

Z okazji 33 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, przesyłam Panu, Panie Ministrze, najserdeczniejsze 
życzenia dla pana i narodów Związku Radzieckiego.

Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa, stwarzając 
nową erę w historii ludzkości, zapoczątkowała również nowy roz­
dział w stosunkach między naszymi krajami. Braterska pomoc 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich i coraz bardziej 
pogłębiająca się współpraca w dziedzinie politycznej, gospodarczej 
i kulturalnej zacieśniają coraz silniej więzy naszej przyjaźni i so­
juszu oraz umożliwiają naszemu narodowi w spokoju i bezpieczeń­
stwie kroczyć po drodze do Polski Socjalistycznej,

W stałym rozwoju serdecznej przyjaźni między naszymi na­
rodami widzimy najskuteczniejszą rękojmię szczęśliwej przyszłości 
naszych krajów, najlepszy wkład w sprawę ogólnego dobrobytu, 
powszechnego bezpieczeństwa i pokoju.

STANISŁAW LESZCZYCKI 
podsekretarz stanu — kierownik MSZ.

Przewodniczący C R ZZ  - A. Zawadzki 
do Przew. W CSPS - Kuźniecowa
Przewodniczący CRZZ — Aleksander Zawadzki przesłał do prze 

wodniczącego Centrali Radzieckich Związków Zawodowych 
WCSPS — Kuźniecowa następu jąca depesze"

WC SPS —  M o s k w a  
Tow. KUŹNIECOW.

Z okazji 32 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej Centralna Rada Związków Zawodowych w Polsce prze 
syla w imieniu 3'/2 miliona związkowców polskich płomienne bra­
terskie pozdrowienia wielomilionowym rzeszom związków zawodo­
wych ZSRR.

Wzorując się na Waszych stachanowcach wyrośli u nas Pstrow­
scy, Apryasi, Krajewscy, tysiące innych przodowników pracy oraz 
setki tysięcy biorących udział wo współzawodnictwie budowniczych 
podstaw socjalizmu w Polsce. Nasi racjonalizatorzy i wynalazcy 
pilnie studiują ulepszenia i pomysły radzieckich towarzyszy. W na­
szych hutach i stalowniach robotnicy osiągają coraz to lepsze wy 
nild, stosując, radzieckie metody produkcji.

Dziś, v' 32 rocznicę Wielkiej Październikowej Rewolucji, z głę­
boką wdzięcznością i miłością myślimy o wielkim Związku Radziec­
kim, potężnej ostoi pokoju, wolności i postępu, o towarzyszu Sta­
linie — wielkim wodzu i nauczycielu międzynarodowej klasy robot­
niczej I przyjacielu narodu polskiego.

Życzymy Wam dalszych wspaniałych sukcesów w dziele budo­
wy ustroju komunistycznego i zapewniamy Was, że stać będziemy 
twardo i nieugięcie w  jednych szeregach z Wami w walce o jedność 
międzynarodowego ruchu zawodowego, w walce o pokój i lepszą 
przyszłość mas pracujących świata, w walce o socjalizm.

Przewodniczący CRZZ w  Polsce 
(•—) ALEKSANDER ZAWADZKL
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„W warunkach przedwojenne­
go szalu, który ogarną! szereg 
krajów — mówił towarzysz Sta
lin w  dn. 26 stycznia 1934 r. __
ZSRR W ciągu tych lat trwał da­
lej mocno i  niezachwianie na 
swoich pozycjach pokojowych, 
walcząc z niebezpieczeństwem  
wojny, walcząc o zachowanie po 
koju, idąc na rękę krajom, któ­
re w ten czy inny sposób są za 
utrzymaniem pokoju, demasku­
jąc i  zrywając maska z tych, któ 
rzy przygotowują, prowokują 
wojnę“.
W pięć lat później dnia 10 mar 

ca 1939 r., a więc na kilka mie­
sięcy przed wybuchem nowej woj 
ny, towarzysz Stalin mówił: 

„Polityka zagraniczna Związku 
Radzieckiego jest jasna i  zrozu­
miała:

Jesteśmy zwolennikami po­
koju i  wzmocnienia rzeczo­

wych stosunków ze wszystkimi 
krajami, stoimy i będziemy stali 
na tym stanowisku, Jeśli »naje te 
będą przestrzegały takich samych 
stosunków ze Związkiem Radziec 
kim, jeśli nie będą cne usiłowały 
naruszyć interesów naszego kraju.

Jesteśmy zwolennikami poko­
jowych, bliskich i dobrych 

stosunków sąsiedzkich zo wszyst­
kimi krajami ościennymi, posiada 
jącymi wspólną granicę z ZSRR, 
stoimy |  będziemy stali na tym  
stanowisku, jeśli kraje te będą 
przestrzegały takich samych sto­
sunków ze Związkiem Radziec­
kim, jeśli nie będą usiłowały na­
ruszyć bezpośrednio lub pośrednio 
interesów całości i nietykalności 
granic państwa radzieckiego.

Stoimy na stanowisku popie­
rania narodów, które padły 

ofiarą napaści i walczą o niepod­
ległość swej ojczyzny.

Nie boimy się gróźb ze stro­
ny napastników i gotowi je- 

sresmy^ oapowieaziec pbawojnym
ciosem na każdy cios podżegaczy 
wojennych, usiłujących pogwałcić 
nietykalność granic radzieckich.

'Paka Jest polityka zagraniczna 
Związku Radzkn-kiego“

kie, wynikające z tej zasadniczej 
polityki pokojowej i  zmierzające 
do utworzenia siły,' zdolnej prze­
ciwstawić się i zahamować impe­
rializm hitlerowski, były lekcewa­
żone l sabotowane przez burżu- 
azyjnych polityków zachodnio eu­
ropejskich i rząd sanacyjny w  
Polsce. A z dokumentów 1 pamięt 
nlków opublikowanych po wojnie 
wiemy dziś z  całą dokładnością, 
że faszyzm niemiecki nie zdecy­
dowałby się na rozpętanie wojny, 
gdyby burżuazyjni politycy an­
gielscy i francuscy oraz amery­
kańscy monopoliści nie prowadzili 
podwójnej gry, gdyby przyjęli 
propozycje radzieckie.

Stało się inaczej. Imperializm  
hitlerowski narzucił światu wojnę. 
Związkowi Radzieckiemu, który 
uczynił wszystko, by do tej wolny 
nie dopuścić, przypadło w udziale 
rozbicie potęgi faszystowskiej i 
ocalanie kultury ludzkiej przed 
zagładą. Związek Radziecki wyko 
nał to zadanie.

W wyniku zwycięskiej wojny z 
faszyzmem pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego stała się je­
szcze bardziej zdecydowaną, jesz­
cze bardziej stanowcza.

Nazajutrz bowiem po zakończę 
niu wojny wystąpiły znów ha are­
nie międzynarodowej siły,które nie 
zaprzestały zresztą swej działal­
ności podczas wojny, a po wojnie 
jawnie poczęły mącić współpracę 
między narodami i podżegać do 
nowej wojny. Siłami tymi rządzi 
kapitał monopolistyczny, przede 
wszystkim kapitał amerykański, 
który prowadzi politykę imperia­
listyczną, politykę zdążającą do 
zawładnięcia światem.

Te siły postanowiły uczynić z 
ONZ narzędzie polityki Imperiali­
stycznej, a gdy zdecydowana po­
lityka Związku Radzieckiego i kra 
jów demokracji ludowej stanęła 
w poprzek ich planom, rozpoczęli 
politykę deptania i gwałcenia po­
stanowień Karty Narodów Zjedno 
czonych, podważania autorytetu 
ONZ, montowania bloków agresji, 
i torpedowania pokojowych wnios 
kćw radzieckich.

A le’sytuacja w  Swiecie jest in­
na niż była przed wybuchem dru­
giej wojny światowej. Już na wie

szysz Stalin ostrzegał imperiali­
stów, że po wojnie, którą wywo­
łają, nie doliczą się wielu rządów 
dawniej im powolnych. Siły po­
koju są dziś wielokrotnie więk­
sze, niż były w 1939 roku, siły 
pokoju są większe, bo:

Związek Radziecki nie tylko 
nie wyszedł osłabiony ze zwy­

cięskiej wojny z faszyzmem, ale 
jeszcze bardziej wzmocniony. Po­
wojenny pian pięcioletni przewi­
dywał na rok 1930 przekroczenie 
poziomu produkcji przemysłowej 
w stosunku do roku 194.0 o 48%, 
a już w czerwcu przekroczono go 
o 41%. ,

2 Masy ludowe wielu krajów 
Europy środkowej i  wschod­

niej, dzięki zwycięstwu Armii Ra 
dzieckiej nad hitleryzmem, wesz­
ły na drogę do socjalizmu, korzy­
stając z pomocy i przykładu Wici 
kiego Kraju Socjalizmu.

3 Okupacja radziecka w  Niem­
czech wschodnich umożliwiła 

złamanie głównych sił agresji nie 
mieekiej — monopolistycznego ka 
pitału i  Junkierstwa i pomogła 
niemieckim siłom postępowym do 
utworzenia Niemieckiej Republki 
Demokratycznej, która w progra­
mie swym na plan pierwszy wy­
sunęła zjednoczenie, Niemiec i 
współpracę z krajami miłującymi 
pokój, przede wszystkim ze Zwiąż 
kiem Radzieckim.

4 Siły ludowe w  Chinach osiąg­
nęły zdecydowane zwycięstwo 

nad agenturą imperializmu —

Kuomiutangiem i wprowadzają 
dyktaturę demokracji ludowej, 
przyłączając 475-nUlionowy naród 
do obozu pokoju.

5 Masy ludowe w krajach kapi­
talistycznych, klasa robotni- 

cza i  siły postępowe organizują 
się w  Światowym francie pokoju, 
któremu przewodzi niezwyciężo­
ny Związek Radziecki i ostrzega­
ją imperialistów, że jeśli pokuszą 
się napaść na kraj socjalizmu, to 
wystąpią one czynnie przeciwko 
imperialistom.

6 W krajach kolonialnych wznta.
ga się ruch narodowo-wyzwo­

leńczy przeciwko imperialistom.
Państwo radzieckie, wzrastają- 

jąca stale potęga, jest twierdzą 
pokoju, na której opierają swe na 
dzieje setki milionów ludzi miłu­
jących postęp, pokój i wolność. 
Realistyczna, konsekwentna, poko 
jowa polityka ZSRR oparta jest 
na zasadach ustalonych od począt­
ku istnienia państwa radzieckiego. 
Uzbrojone w  niezawodny oręż 
marksizmu-leninizinu, prowadzone 
przez genialnego wodza towarzy­
sza Stalina, państwo radzieckie 
jest czujne wobec awanturniczych 
planów imperialistycznych.

Fakt posiadania przez Związek 
Radziecki najnowocześniejszych 
środków technicznych, jakie daje 
dziś nauka, z energią atomową 
włącznie, krzyżuje plany imperia­
listów pragnących uczynić z bom­
by atomowej narzędzie szantażu 
politycznego.

KAZIMIERZ GOLDE.

Bandera Rady Ministrów ZSRR
zawiśnie na maszcie okrętowym s|s „Moskwa“

Motorowiec „Moskwa“ zdobył 
dzięki- wysiłkowi całej załogi za- 
«zczytne miano przodownika we 
flocie radzieckiej. Załoga jego na 
5 miesięcy przed terminem zakoń­
czyła realizację rocznego planu prze

nowe zobowiązania. Do końca roku 
marynarze przewiozą dodatkowo 
ok. 73 tysiące ton towarów, Za­
oszczędzą 3 proc. paliwa, 5 proc. 
smarów i obniżą koszt własny prze­
wozu I tony ładunku e 2 proc. Nie-

Motorowiec „Moskwa"

wozów, wykonując w ten sposób 
zobowiązanie powzięte dla uczcze­
nia 32 rocznicy Rewolucji. Maszy­
niści okrętowi zdołali zaoszczędzić 
100 ton paliwa i wykonać własnymi 
siłami roboty remontowe na sumę 

'27.600 rubli. Jedynie w ciągu I 
półrocza klatek „Moskwa“ przyspo­
rzył państwu 8 milionów rubli do­
chodu, w tym 2,5 miliona poza pla­
nem.

Obecnie załoga statku powzięła

zależnie od tego załoga statku po
dokładnym poznaniu wszystkich re­
zerw okrętowych podjęła walkę o 
skrócenie postoju statków w każ­
dym porcie co najmniej o 2 godziny 

Za dotychczasowe osiągnięcia Ra­
da Ministrów Związku Radzieckiego 
przyznała załodze wysokie wyróż­
nienie dekorując Statek flagą pań­
stwową oraz premię za pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie pra­
cowników żeglugi morskiej.

Socjalistyczne współzawodnictwo pracy
najważniejszym czynnikiem w budowie komunizmu

Wszystkie osiaermpria rnhnłni. ___ f_y__ .. . . . „

Wszystkie posunięcia radziec- ] la lat przed 1939 rokiem towa

Przygotowania na dalekich morzach
do obchodu w ielkiej rocznicy

M ielo statków żeglugi morskiej 
Związku Radzieckiego znajduje się 
obecnie w dalekich rejsach. Załosri 
przygotowują się do spotkania 32 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Wśród marynarzy parowca „Gen. 
Czernyszewski“ rozwinęło się współ 
zawodnictwo pracy, mające na celu 
uczczenie nadchodzącej rocznicy. Na 
dzień 7 listopada załoga zakończy 
roczny plan przewozów. Już dzisiaj 
na statku odczuwa się, że nadchodzi 
■wielkie święto. Agitatorzy przepro­
wadzają pogadanki poświęcone 32 
rocznicy Rewolucji. Zespól artysty­
czny opracowuje program świątecz­
nego koncertu i wzbogaca swój re­
pertuar nowymi pieśniami.

Parowiec „Stalinabad“ rozwija 
współzawodnictwo. W ciągu br. za­
łoga statku przysporzyła państwu

2 miliony rubli dochodu poza pla­
nem. Załoga motorowca „Admirał 
Uszakow“ spotka 32 rocznicę po­
ważnymi osiągnięciami we współza­
wodnictwie.

Wszystkie osiągnięcia robotni­
ków radzieckich, wszystkie udo­
skonalenia metod produkcji, które 
doprowadziły do wielokrotnego 
zwiększenia wydajności pracy są 
rezultatem współzawodnictwa soc­
jalistycznego, zapoczątkowanego 
na wezwanie Lenina i  Stalina.

Lenin uczynił rozwój współza­
wodnictwa najważniejszym zada­
niem w  budownictwie nowego 
państwa. Lenin widział w e współ­
zawodnictwie potężną siłę, wcią­
gającą większość narodu do bu­
dowy gospodarki socjalistycznej. 
Lenin uczył, ż e . w  narodzie tkwi 
nieprzebrane bogactwo talentów, 
które przed Rewołącją Październi­
kową nie mogły znaleźć zastoso­
wania. Lenin uczył, że jedynie 
przy udziale organizatorów, po­
chodzących z mas ludowych w ła­
dza radziecka potrafi szybko zre­
alizować zadanie budownictwa 
pierwszego w  świecie państwa soc 
jalistycznego.

Partia bolszewicka popiera roz- przykład dyscypliny, podnosili 
woj inicjatywy ludowej, wyróż- j swoje kwalifikacje, opanowywali 
nia najzdolniejszych robotników, \ nowe metody techniczne, 
kształci ich i powierza odpow ie-1
dzialne stanowiska w gospodarce 
narodowej.

Towarzysz Stalin rozwinął i po­
głębił naukę Lenina o współza­
wodnictwie. charakteryzując je 
jako komunistyczną metodę budo­
wy socjalizmu na podstawie naj­
wyższej aktywności milionowych 
mas pracujących. Na wniosek to­
warzysza Stalina XVI konferencja 
partu komunistycznej ZSRR w  
roku 1929 rzuciła masom pracują­
cym hasło rozwoju współzawod­
nictwa. Naród z entuzjazmem od­
powiedział na wezwanie partii. W 
owe Jata powstało nowe slOwo, 
nowe pojęcie — przodownictwo. 
Przodownikami nazywali siebie 
robotnicy, którzy uważali za swój 
obowiązek wykonywać z nadwyż­
ką przydzielone im zadania i 
normy. Przekraczając je dawali

Dla uczczenia 32 rocznicy Rewolucji Pnźiłziemiifnwpj

ROBOTNICY ARCHAN6IELSKA
Załoga portu w Archangicl 

slcu coraz szerzej rozwija 
współzawodnictwo dla uczcze­
nia Wielkiej Rćwolucji Paź­
dziernikowej. Robotnicy, per­
sonel techniczny i . adtnini-

U a k u s i ,  Pomnik Lenina n ru  ifitshlm ¿ w re *  '

stracja wykorzystują wciąż 
nowe możliwości przyśpiesze­
nia tempa przeładunków i 
zwiększenia wydajności pra­

cy. W ciągu tegorocznego se­
zonu nawigacji średnia wy­
dajność pracy w rejonie Pra­
wego Brzegu wynosiła 159,7 
proc. a w rejonie „Ekonomia" 

162 proc. W  porównaniu z 
rokiem ubiegłym wydajność 
pracy wzrosła o 14,5 proc., a 
straty czasu zmalały do 8 
proc. W ciągu nawigacji ob­
służono w porcie przed termi­
nem 66,3 proc. statków, osz­
czędzając przy tym 3.373 robo. 
czogodziny.
W porcie archangielskim  zo­

stało wprowadzone nowe zarzą­
dzenie „o normach, porządku 
obsługi i postoju statków w 
morskich portach i w przysta­
niach portowych”. Morskie por 
ty  odpowiadają obecnie nie ty l­
ko za terminowe wykonanie 
przeładunków, jak  to było w 
roku ubiegłym, łeez. również 
za całkowitą obsługę statków 
od chwili wejścia do portu do 
wyjścia w rejs. Wprowadzenie 
nowego regulam inu wymaga-j 
ło całkowitego przestawienia! 
prący kierowniczego i tech­
nicznego aparatu  portowego. 
Trzeba było na przykład opra­
cować nową technologię ob­
sługi statków.

Załoga portowa, a przede 
wszystkim rejonu Bakarion, 
znajdującego się pod kierow­
nictwem Łobanowa uzyskała 
już wiele osiągnięć. Na przy­
kład parowiec „S. K irów”, któ­
ry  zawinął do portu po ładu­
nek był obsłużony na 20 go­
dzin przed terminem. Nowe
norm y pracy dziennej robotni- pi„m- 
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dobnie zresztą są obsługiwane 
i inne statki.

P rzy  załadunku parowca „A. 
ouworow” robotnicy portowi 
Archangiełska zaoszczędzili 41 

1 godzin, wykonując norm y ro­
bocze w 120.4 proc. Było to 
możliwe dzięki dobrze przem y­
ślanej organizacji pracy. Dys­
ponenci opracowali p lan przy­
śpieszonej obsługi statku. P rze­
widywał on właściwe rozsta­
wienie brygad roboczych na 
wszystkich pozycjach pracy 
portowej. Zawczasu przygoto­
wano również sprzęt przeła­
dunkowy.

W opracowaniu planu uczest­
niczyła cała załoga portowa.

Robotę komplikował fak t 20 
kilometrowego oddalenia od 
portu składów niektórych to- 
warów, przeważnie m ateria- 
łów drzewnych. Jednakże wy­
siłek robotników, ich dyscypli­
na i organizacja.pracy pozwo­
liły  na pokonanie tych tru d ­
ności i przyśpieszenie załadun­
ku. W  toku pracy o osiągnię­
ciach przodujących brygad mel 
dowauo Całej załodze. Brygady 
Rumina. Sadikowa, Morozowi»

| i Bariuowa regularnie lirze kru­
czały normy.

j W szystkie te środki dały do- 
i bre rezultaty. W porcie archan­
gielskim dużo uwagi poświęco­
no zagadnieniu mechnizaeji 
praoy. Dzięki temu obecnie 
obsługa statków na Lewym 
Brzegu ( Wyspie Mosiejew 
odbywa się całkowicie przy 
pomocy urządzeń przeładun­
kowych. Sprawnie przebie­
ga również mechanizacja po­
zostałych rejonów portowych.

Robotnicy Archangiełska 
p racu ją z wysiłkiem dla ucz­
czenia 32 rocznicy W ielkiej 
Rewolucji Październikowej. 
Pow itają ją  nowymi osiągnię-

Współzawodnictwo socjalistycz­
ne rozwijało się niezmiernie szyb­
ko. W 1932 roku Wszechzwiązko- 
wa Centralna Rada Związków Za­
wodowych (WCSPS) podała do 
wiadomości, że liczba przodowni­
ków pracy w  kraju przekroczyła 
trzy i pół miliona osób. ■

W okresie drugiej pięciolatki 
obserwujemy nową potężną falę 
współzawodnictwa, znaną pod na­
zwą ruchu stachanowskiego. Ruch 
ten otrzymał swą nazwę od naz­
wiska górnika donieckiego, Alek- 
sieja Stachanowa, który w  ostat­
nich dniach 1935 roku osiągnął 
niespotykaną dotąd wśród górni­
ków normę wydobycia węgla.

W listopadzie 1935 roku odbyła 
się w  Moskwie Wszechzwiązkowa 
konferencja stachanowców, na 
której wystąpił towarzysz Stalin. 
Wyjaśnił on przyczyny powstania 
nowego ruchu mas pracujących i 
nakreślił plany na przyszłość. 
Towarzysz Stalin nazwał ruch 
stachanowski niepokonanym ru­
chem współczesności, ..który bę­
dzie się wzmagał ł rozwijał i 
stanie się przyszłością przemys- 
słu radzieckiego. Ruch ten — po­
wiedział towarzysz Stalin — „za­
wiera w  sobie pierwsze zawiązki... 
kulturalno-technicznego rozwoju 
klasy robotniczej naszego kraju. 
Tylko on może zapewnić tak w y­
soką wydajność pracy ł taką ob­
fitość przedmiotów spożycia, ja­
kie są niezbędne do przejścia od 
socjalizmu do komunizmu...“

Dziś, po upływie Czternastu lat

od chwili tego historycznego 
przemówienia, widzimy, że ruch 
stachanowski doprowadził do 
wspaniałego rozwoju produkcji i 
podniesienia poziomu wykształce­
nia radzieckiej klasy robotniczej. 
W Związku Radzieckim uczy się 
obecnie co trzeci człowiek, czyli 
blisko siedemdziesiąt milionów 
ludzi.

Podczas wojny i w  okresie po­
wojennej pięciolatki 60 robotni­
ków otrzymało nagrody stalinow­
skie za ulepszenie metod produk­
cji. Wśród nich widzimy 8 toka­
rzy, 4 tkaczki, 3 nafciarzy, 3 hut­
ników, maszynistów parowozów, 
robotników odlewni stali, górni­
ków, słowem robotników wszyst­
kich prawie zawodów.

Wyniki pracy pierwszych sta­
chanowców dawno już zostalv 
przekroczone. Wielu górników 
przekracza obecnie najwyższe o- 
Siągnięcia Stachanowa.

W atmosferze wzajemnego po­
parcia. pomocy koleżeńskiej ro­
dzą się coraz to . nowe formy 
współzawodnictwa. Do najważ­
niejszych, które powstały w  roku 
bieżącym należą współzawodnic­
two Brygad Doskonałej Jakości 
produkcji, ruch o podniesienie 
kultury produkcji, współzawod­
nictwo o zwiększenie wydajności 
maszyn.

Pracować lepiej, wydajniej, 
przynosić więcej pożytku własne­
mu narodowi i państwu — to za­
sada, która leży u podstaw dzia­
łalności ludzi radzieckich, to si­
ła, przy której pomocy masy pra- 

. cujące Związku Radzieckiego przy 
śpieszają budowę komunizmu w  
swoim kraju,

K. SMIRNOW

6 . DIKOJ.

Akademia nauk Uczy to chwili obecne) 165 członków rzeczywistych, 
250 czlónków-koreipondcntów i 540 0 pracowników naukowych, Posin4 
58 instytutów naukowo-badawczych, 16 wielkich laboratoriów i 15 mu­

zeów.
Aa zdjęciu — siedziba Prezydium .Akademii Nauk ZSRR te Moskwi*

( fa ta  ARj
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Uczmy się walczyć i zwyciężać
na doświadczeniach partii Lenina i Stalina

Gdy 32 lata temu proletariat 
rosyjski poszedł na szturm, kapi­
talizmu, zwyciężył dlatego że do 
boju prowadziła go partia bolsze 
wików, wielka partia Lenina-Sta 
lina. Była to partia zahartowana 
i doświadczona w walkach poli­
tycznych, partia, która przeszła 
przez ogień dwóch rewolucji. 
Była ona dostatecznie śmiała — 
mówi „Krótki Kurs Historii 
WKP(b)“ — ażeby poprowadzić 
lud do stanowczego szturmu i do 
statecznie oględna, by ominąć 
wszystkie i wszelkie skały pod­
wodne na drodze do celu“.

W pamiętnych dniach paź­
dziernika 1917 r. wraz z Wielką 

Rewolucją Socjalistyczną zwy­
ciężyła nauka Marksa i Lenina, 
zwyciężył bolszewizm.
Dzięki przodującej nauce, 

stworzonej przez Lenina-Stalina, 
partia bolszewicka utrwaliła i po 
głębiła swą czołową, przodującą 
pozycję w międzynarodowym ru­
chu robotniczym, stała się jego 
niezawodnym nauczycielem i prze 
wodnikiem. Rewolucyjne partie 
robotnicze wszystkich krajów ro­
zumieją, że dla wypełnienia 
swych zadań muszą uczyć się na 
doświadczeniach WKP (b) i przy­
swajać sobie te doświadczenia. 
Kto wyłamuje się z tej zasady, 
musi nieuchronnie stoczyć się do 
zdrady interesów klasy robotni­
czej i mas pracujących, stoczyć 
się do roli agentury burżuazji.

Przykładem tego jest Komuni­
styczna Partia Jugosławii, która 
zwyrodniała na skutek odstęp­
stwa jej kierowmictwa od zasad

: leninizmu. W wyniku z wyrodnie 
I nia komunistycznej partii Jugo- 
| sławii, narody Jugosławii wpadły 
, pod straszliwe jarzmo titowskiej 

agentury imperialistycznej.
Kraję demokracji ludowej pe 

wnym krokiem zmierzają do so­
cjalizmu, Busolą, gwiazdą prze­
wodnią na tej drodze, jest im 
leninizm. Partiom robotniczym 
tych krajów i masom pracują­
cym, którym przewodzą, nie 
straszne są trudności w budo­
wnictwie podstaw socjalizmu 
tak długo, jak długo pewnie 
trzymają w  ręku busolę lenini­
zmu.
Decydujące zwycięstwo nad 

imperializmem odAiósł najlicz­
niejszy naród ludzkości — 475- 
milionowy naród chiński. Chiń­
ska Republika Ludowa powstała 
jako ukoronowanie wieloletnich 
walk mas ludowych, klarowa­
nych przez Chińską Partię Ko­
munistyczną. Powstała dlatego, 
że armia radziecka rozbiła mili- 
taryzm japoński, a partia bolsze­
wicka uzbroiła komunistów chiń 
skich w  oręż niezbędny dla zwy­
cięstwa, „W dzięczni je steśm y  — 
pisze tow. Mao-Tse-Tung — 
M arksow i, Engelsowi, B eninow i 
i S ta linow i, k tó rzy  uzbroili nas 
w  oręż w alki. Orężem ty m  są 
iiĄK Karabiny m aszynow e, lecz 
m arksizm -leninizm ... P artia  Ko­
m u n istyczn a  Z w ią zku  Badziec- I 
kiego jest. n a szym  najlepszym, 
nauczycielem , u  którego pow in ­
n iśm y się liczyć".

Powstała Niemiecka Republika 
Demokratyczna, której utworze­
nie jest zwrotnym punktem w 
dziejach Europy. Na czele tej 
republiki stoi Socjalistyczna Par 
tia Jedności. Historia nałożyła na

tę partię ogromne zadanie: nie­
dopuszczenia do wykorzystania 
Niemiec przez imperializm, jako 
narzędzia nowej wojny. Socjali­
styczna Partia Jedności jest w  
stanie wykorihć to zadanie, ponie 
waż stanęła zdecydowanie na  
gruncie nauki Lenina i Stalina, 
dlatego, że w  walce o Niemcy 
demokratyczne i pokojowe czer­
pie ze skarbnicy doświadczeń 
WKP (b).

Wielkie, masowe Komunisty­
czne Partie Francji i Włoch po­
trafiły wciągnąć milionowe masy 
do walki przeciwko ujarzmieniu 
tych krajów przez kapitał ame­
rykański. Partie te skutecznie 
wypełniały i  wypełniają swoje 
zadanie awangardy klasy robot­
niczej i narodu dzięki temu, że 
wierne nauce leninizmu uczą się 
na doświadczeniach WKP (b). .że 
prowadziły i  prowadzą nieubła­
ganą walkę z oportunizmem i 
zdradą prawicowej socjaldem o­
kracji. Do tych partii należy 
przyszłość, tak samo, jak należy 
ona do partii robotniczych i ko­
munistycznych w innych krajach 
kapitalistycznych, które, jak w  
Anglii, JUSA, Australii, Indiach, 
Hiszpanii itd., śmiało i niestru­
dzenie pokazują masom drogę do 
wyzwolenia i organizują je do 
walki z podżegaczami do nowej 
wojny.

W historii naszej partii był o- 
kres, kiedy odchylenie prawico- 
W'o-nacjonalistyczne chciało r j n  
wytrącić z ręki najcenniejszą 
broń leninizmu. Partia rozgromi­
ła to odchylenie i partia będzie 
nadał, wzorując się na doświad- I 
czeniach WKP (b) gromić i roz- i 
bijać wszelkie przejawy oportu- I 
nizmu. I

Obchodząc 32 rocznicę Wiel­
kiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej w warunkach o- 
strej walki o pokój, narody świa 
ta zwracają swój wzrok ku wiel 
kiej partii Lenina-Stalina. Partia 
bolszewicka, prowadząca naród 
radziecki ku wyżynom komuniz­
mu wskazuje całej pracującej 
ludzkości drogę do wyzwoienia 
z kajdan. kapitalizmu i groźby 
wojen. Na nauce WKP (b) u- 
czyliśmy się, uczymy i będziemy 
dalej się uczyć jak walczyć i 
zwyciężać.

J. CłW IAK.

TP sowchozach Uzbeckiej SRR otrzymano w roku bieżącym wysoki 
zbiór winogron. Robotnice sowcho zu ogrodniczego Nr 10 zbierają po 

12 ton winogron z hektara.
Na zdjęciu: zbiór winogron w kołchozie Jangi—Jul.

Sprawa zakupów marynarskich zagranicą
w ym aga niezwłocznego uregulowania

Umowa zbiorowa w 'naszej ma-. blem gospodarczy i zaczęto roz- 
rvnarce handlowej\ przewiduje dla , wiązywać go „po handlowemu“, 
marynarzy, obok wynagrodzenia j Marynarzom pozwolono kupować
płatnego w walucie krajowej, wy 
nagrodzenie w dewizach.

Większość marynarzy nie wyda­
je wszystkich zarobionych w de­
wizach pieniędzy, na swe wydatki 
osobiste kupując jednocześnie dla 
siebie i swych , rodzin artykuły, 
których w kraju nie ma w dosta 
tecznej ilości, lub które u nas są 
droższe. Słuszności tego zasadni­
czego rozstrzygnięcia sprawy nikt 
nie kwestionuje, tym nie 'mniej, nie 
została ona dotychczas należycie 
uregulowana w szczegółach.

Twierdzono, że dewizowe za­
robki marynarzy to poważny pro

W kołchozie „Pamięci Lenina” pod Moskwą
a a  K N I E M Y  szeroka, dro^a asfal i w im .p h n i  rtnri <   ,     . . . .  _M KNIEMY szeroką drogą asfal i wierzchni, pod paszę przeznaczo- 

tową kilkadziesiąt kilometrów ¡no 70 ha ziemi. Okonowe zaiełv 20tową kilkadziesiąt kilometrów 
za Moskwą. Mijamy niezliczone 
ilości samochodów osobowych i 
ciężarowych, podążających do sto­
licy. Po obu stronach drogi rozło­
żyły się piękne sady 1 ogrody wa­
rzywnicze. W zieleni toną wygod­
ne, różnokolorowe, o urozmaiconej 
architekturze domy, przeważnie 
drewniane, kryte blachą i gonta­
mi.

ZDECYDOWAŁA WOLA 
OGÓLNA

Zatrzymujemy się . w centrum 
wsi, przed drewnianym, piętro­
wym budynkiem, podobnym do 
popularnego domu zakopiańskie­
go, na którym widnieje napis: 
„Zarząd kołchozu „Pamięci Leni­
na“. Zgromadzeni kołchoźnicy wi­
tają nas niezwykle serdecznie. 
Jesteśmy pierwszymi Polakami, 
którzy odwiedzają ich wieś. Od 
pierwszej chwili zawiązują się 
między nami serdeczne stosunki. 
Jakże jesteśmy sobie nawzajem 
bliscy, wyrośli ź jednego pnia sło­
wiańskiego, klasowego i politycz­
nie związani.

W obszernej sali na piętrze 
przewodniczący kołchozu ' — za­
służony oficer Armii Radzieckiej, 
który zna Polskę z okresu wiel­
kiej ofensywy 1945 roku, opowia­
da nam o historii i osiągnięciach 
kołchozu, w którym wybrano go 
na przewodniczącego.

21 stycznia 1930 roku, w 6 tą 
rocznicę śmierci genialnego wo­
dza rewolucji, Iljieza Lenina 22 
gospodarzy postanowiło przejść na 
kolektywną, zespołową, gospodar­
kę. Bogacze agitowali przeciwko 
kołchozowi, w pierwszym roku 
spalili stodołę kołchozową.

Nic to jednak nie pomogło. W 
następnym roku do kołchozu po­
szła cała wieś, składająca się z 
222 zagród, z blisko tysiącem lu­
dzi. Kołchoz otrzymał od Państwa 
Radzieckiego na wieczne użytko­
wanie 412 ha ziemi.

OLBRZYMI SAD-OGRÓD
Kołchoz „Pamięci Lenina“ ma 

charakter warzywniczo-ogrodni- 
czo-hodowlany. W tym roku pod 
uprawę jarzyn przeznaczono 70 
ha ziemi (kapusta, pomidory, cebu 
la, ogórki itp.j. Taką samą po­
wierzchnię obejmują ziemniaki. 
Sady o.wocowe zajmują S0 ha po­

no 70 ha ziemi. Okopowe zajęły 20 
ha pola, pastwiska 25 ha, zbóż ob­
siewają 15 ha, działki przyzagro­
dowe obejmują 60 ha ziemi.

Dzięki ofiarnej pracy kołchoź­
ników'', dzięki socjalistycznemu 
współzawodnictwu i pomocy ze 
strony państwa w kołchozie otrzy 
muje się coraz lepszą wydajność 
z ha.

Przeciętny zbiór kapusty z ha 
wynosił w ubiegłym roku 75 ton, 
marchwi 55 ton, pomidorów 35 
ton, ogórków 35 ton, cebuli 15 
ton, kartofli 50 ton. Poszczególne 
ogniwa osiągają wiele wyższą je­
szcze wydajność jak np. 50 ton po 
midorów z ha. O rozmiarach uprą 
wy w-czesnych jarzyn świadczy 
posiadanie przez kołchoz 2 ciep­
larni i 5.000 ram cieplarnianych.

Hodowla obejmuje 100 szt. by- 
dia ubojowego, 150 krów mlecz­
nych, 100 koni, 100 świń tucznych, 
40 macior i 900 kur. Krowy dają 
przeciętnie po 5.000 I. mlelia.

Kołchoz posiada wszystkie po­
trzebne ,maszyny, za wyjątkiem 
traktorów, które wypożycza ze 
stacji maszynowo - traktorowej 
(M.T.S.).Posiada własny warsztat 
mechaniczny, stolarnię, kuźnię. 
Drobne narzędzia, uprząż na ko­
nie wyrabiają kołchoźnicy na miej 
scu.

DOSTATNIE ŻYCIE 
KOŁCHOŹNIKÓW

W osobnym budynku mieści się 
klub kołchozu, posiadający świet­
licę na 300 osób. W klubie czynna 
jest czytelnia i biblioteka złożona 
z 5000 tomów. Specjalne kolegium 
redaguje gazetkę ścienną kołcho­
zu. Młodzież zorganizowała kółko 
dramatyczne, które co tydzień da­
je przedstawienie. Przy klubie ist­
nieje własna orkiestra, złożona z 
25 muzykantów.

Przy okazałym gmachu 7-letniej 
szkoły ludowej znajduje się przed 
szkole i żłobek, w których prze­
bywa przeszło 300 dzieci, a obok 
nich mieści się ambulatorium, za­
trudniające 4 lekarzy.

Ludzie pracują w brygadach (do 
100 osób każda) specjalizujących 
się w uprawie. Są więc 2 brygady 
połowę, 1  brygada sadownicza 1 
inspektowa, 1  hodowlana, 1  bu- 
downicza i inne. Brygady dzielą 
się na ogniwa (8—12 osób każda).

Normy pracy, t. zw. pracodnie . ptactwa domowego i działkę 
uchwalane są na ogólnym zebra- j przyzagrodową do 0,50 ha. Krowy
niu. Za 1 pracodzień (ktoś może 
wyrabiać w ciągu jednego dnia 
2 i 3 normy) otrzymuje się 15 ru­
bli w gotówce i 13 kg jarzyn, nie 
licząc zysku w końcu roku, jaki 
przypada z podziału ogólnego do­
chodu kołchozu.

Kołchoz posiada własną inteli­
gencję, składającą się: z 4 leka­
rzy, z lekarza weterynarii, agro- 
technika, 3 agronomów, 4 buchał 
terów opłacanych przez państwo.

Członkowie kołchozu mają pew 
ne zabezpieczenie na starość. Z 
dochodu rocznego przeznacza się 
2 proc. do kasy wzajemnej pomo­
cy. Kasa ta wypłaca emeryturę 
niezdolnym do pracy, zasiłki 
chorym, rodzinom obarczonym 
licznym potomstwem, wdowom 
po bojownikach, udziela poży­
czek zwrotnych i bezzwrotnych 
na budowę domów, uroczystości 
weselne itp. Wielu kołchoźników 
wysyła się do domów wypoczyn­
kowych.

Chłopi kołchoźnicy posiadają 
własne domy, krowę i do 2 cie­
ląt, świnię z przychówkiem, do 
10 owiec, do 20 uli, dowolną ilość

pasą się na kołchozowym polu, 
KOŁCHOZ — MILIONER

Kołchoz szybko rozwija się go­
spodarczo i uzyskuje coraz więk­
sze dochody. Nazywany jest „koł­
chozem milionerem“, gdyż jego do 
chody roczne przekraczają 4 mil. 
rubli.

PRZODUJĄCY LUDZIE
Partyjna organizacja w kołcho­

zie liczy obecnie 30 osób, (17 ko­
biet i 13 mężczyzn). Skupia ona 
najbardziej przodujących ludzi, 
jak np. brygadzistkę Tichomiro- 
wą, która dzierży przechodni sztan 
dar kołchozu za wysoką wydaj­
ność, Mikołajównę, wychowaną w 
domu dziecka, obecnie agrotech- 
nika, czł. zarządu kołchozu i czł. 
egzekutywy partyjnej, wzorową 
dojarkę Kisielównę i innych.

Po obiedzie zwiedzamy wielkie 
gospodarstwo kołchozowe. Tysią­
ce pysznych owocowych drzew, 
wzorowe pomieszczenia dla świń i 
krów, osobne miejsca dla krów 
cielnych, park maszynowy, dają 
obraz wzorowej gospodarki rolnej.

N. MICHTA

za granicą bez ograniczeń arty­
kuły deficytowe w naszej gospo 
darce, a w kraju otworzono spe­
cjalną instytucję do skupu przy­
wiezionych przez marynarzy to­
warów. Byto to iakoby wyrazem 
troski o dobro Skarbu Państwa 
i racjonalne wykorzystanie: de­
wiz.

Rezultaty nie daiy długo na 
siebie czekać. Niektórzy mary­
narze zamielili sTę w handlarzy 
i spekulantów, traktujących służ­
bę na statkach jako możliwość 
legalnego przemytu i dodatkowe­
go zarobkowania nie tylko za 
wypłacane im dewizy, ale i za 
waluty zakupione na „czarnym 
rynku“. Urzędy Skarbowe były 
obciążone obliczaniem, pysków ma­
rynarzy, niezdrowy handel kwitł 
na Wybrzeżu, dajac pole do ogrom 
nych nadużyć.

Zycie doprowadziło do zmiany 
i uregulowania tego systemu, ale 
sprawa nie została i nadal ure­
gulowana w sposób właściwy. 
Legalny przemyt i handel zastą­
piono tzw. „Systemem paczek ma­
rynarskich“.

Marynarz może za zarobioną 
Obcą walutę kupić za granica 
każdy towar, zaadresować paczkę 
do swej rodziny lub innej osoby 
w kraju lub też przywieźć ze 
sobą. Rzecz prosta, że i ta for­
ma stwarza szerokie pole do na­
dużyć.

Wokół tej sprawy powstała nie­
zdrowa , atmosfera, odbijająca się 
w dotkliwy sposób ną dyscy­
plinie pracy i moralnym obliczu 
załóg.

Przed blisko dwoma miesiąca­
mi odbyła się w Gdyni konferen­
cja zainteresowanych czynników,
na której ustalono, być może 
formie nie sprecyzowanej 
tecznie, sposób rozwiązania tej 
drobnej w gruncie rzeczy, a bar­
dzo drażliwej sprawy. . Wnioski

przyjęte przez konferencję miały 
zostać niezwłocznie wprowadzone 
w życie.

Mimo upływu dwóch miesięcy 
sprawa nie posunęła się zupeł­
nie naprzód i zło pogłębia się 
z dnia na dzień, tym więcej, że 
znów rozprzestrzenia się plotka na 
Wybrzeżu, że „import marynarski“ 
zostanie wznowiony.

Sprawę tę powinno się rozwią­
zać bez niedomówień na platformie 
słuszności.

Jeżeli marynarz pobiera cześć 
wynagrodzenia w dewizach, to 
pieniądze te sąl jego bezsporną 
własnością, daną mu przez pań­
stwo na wydatki i ma on prawo 
zużyć te .pieniądze na zakup, tak 
w kraju jak za granicą, arty­
kułów codziennego użytku dla sie­
bie i rodziny, w ramach przepi­
sów skarbowych i celnych u nas 
obowiązujących.
. Dlatego, przedstawiane przez 

niektórych ludzi, argumenty dal­
szego zabezpieczenia jakoby in­
teresów Skarbu Państwa i naj­
lepszego zużycia tych drobnych 
w gruncie rzeczy . sum . dewizo­
wych nie są zbyt poważne, 
bądź też kryje się za nimi chęć 
obrony interesów spekulantów naj­
różnorodniejszego autoramentu. Z 
tymi tendencjami należy jak naj- 
kategoryczniej zerwać.

Należy wydać jak' na jszybciej 
zarządzenie zainteresowanych mi­
nisterstw, regulujące definitywnie 
sprawę zakupów przez marynarzy 
za granicą artykułów przezna­
czonych wyłącznie na użytek ro­
dziny. W zarządzeniu tym trzeba 
podać listę artykułów dozwolo­
nych do zakupu i importu i 
określić w stosunku rocznym, ilości 
poszczególnych artykułów, które 
które marynarz ma prawo przy­
wieźć.

:e w Takie załatwienie „problemu“ 
osła- zdejmie z marynarza polskiego 

1 piętno handlarza, zlikwiduje nie­
zadowolenie i ukróci spekulację.

J. WRZEŚNIEWSKI.

Rewolucja Październikowa wyzwoliła chłopów od ucisku obszarników. 
Na zdjęciu! obiad w brygadzie polo wej w jednym z kołchozów na Ku• 
baniu, Shooce do. obiadu ctriim uia kołchoźnicy, g własnych, ogrodów.

Doświadczenia ZSRR wykaza­
ły niezbicie, że. oparta na zasa­
dach równouprawnienia brater­
ska współpraca narodów może 
być wywalczona jedynie na pod­
stawie likwidacji klas wyzyskują 
cych, na podstawie nieprzejedna­
nej i stanowczej walki ze wszyst 
kimi przejawami nacjonalizmu i 
nihilizmu narodowego, na podsta 
wie konsekwentnego wychowy­
wania mas pracujących w duchu 
internacjonalizmu.

Przyjaźń narodów stała się 
potężnym źródłem siły państwa 
radzieckiego. Okrzepła ona i za­
hartowała się w latach Wielkiej 
Wojny Narodowej. Historia po­
twierdziła żywotność wielonaro­
dowego państwa radzieckiego, 
które wyrosło nie na burżuazyj- 
nej zasadzie, zaszczepiającej uczu 
cie nieufności i wrogości między 
narodami, lecz na zasadzie socja 
Mistycznej, która krzewi uczucia 
przyjaźni 1 bratniej współpracy 
między narodami, budzi szlachet 
ne uczucia patriotyzmu radziec­
kiego. Patriotyzm radziecki łączy 
w sobie narodowe tradycje naro­
dów ZSRR z najżywotniejszymi 
interesami całego ludu pracują­
cego w naszym kraju.

Związek Radziecki jest wzorem 
braterskiej (współpracy i bezinte­
resownej pomocy wzajemnej, ja­
kiej udzielają sobie narody socja 
listyczne we wszystkich dziedzi­
nach — gospodarczej i kultural­
nej, politycznej i wojskowej. Na 
wielkim przykładzie Związku 
Radzieckiego uczą. się tej współ­
pracy i pomocy wzajemnej naro­
dy socjalistyczne, powstające w 
krajach demokracji ludowej

Idąc za przykładem partii bol­
szewickiej, bratnie partie komu­
nistyczne i robotnicze w krajach 
demokracji ludowej rozwijają 
nieprzejednaną walkę przeciwko 
hacjonałizmowi burżuazyjnemu, 
przy pomocy którego imperiali­
ści nadaremni« usiłuj a podważyć

A. AZIZJAN 4)

0 PRACY JÓZEFA STALINA
„Kwestia narodowa a leninizm'

jednolity front sił socjalizmu i de 
mokracji.

Idee internacjonalizmu uzasad­
nione głęboko w pracach Lenina 
i Stalina, wywierają potężny i 
wzmagający się stale wpływ na 
cały przebieg współczesnego roz­
woju społecznego. Równocześnie 
idee nacjonalizmu i kosmopolityz 
mu, podobnie jak cała gnijąca 
i rozkładająca się kultura burżu 
azyjna. idą na dno. Sztandar 
Wielkiei Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej pozyskuje 
wciąż nowe setki milionów uci­
śnionych ludzi na świecie!

Przed 20 laty. mówiąc okno­
wym okresie w historii świato­
wej, w którym partia łączyła roz 
wiązanie kwestii narodowo-kolo- 
nialnej z przewrotem socjalistjtcz 
nym. towarzysz Stalin pisał:

„Okres ten byna jm niej nie o- 
sią.gnął jeszcze, ca łkow itej doj­
rzałości, rozpoczął się bowiem  
zaledwie, ale niewqlpU vjic po­
wie leszcze sive decydujące sło­
wo..."

Te prorocze słowa są dziś .wcie 
lane w życie. Walka wyzwoleń­
cza narodów uciśnionych wstrzą­
snęła podstawami całego syste­
mu imperializmu. Świadczą o 
tvm wielkie, historyczne wyda- 
T'Zf'nlci w CMnpr»h,
Centralnego Rządu Cłrn Ludo­
wych oraz całkowite bankructwo 
wszelkich imperialistycznych pla 
nów ujarzmienia półmihardowe- 
go narodu chińskiego. Świadczy 
o tym ofiarna walka /narodo­
wo-wyzwoleńcza narodów Viat-

namu. Indonezji, Malajów, Bur- 
my, Indii, kolonii afrykańskich.

Potwierdza się przewidywa­
nie towarzysza Stalina, że „n a- 
s t ą p  i ł  a era rew olucji w yzw o­
leńczych w koloniach i w  kra- 
jach zależnych, era przebudzenia  

| się p r o l e t a r i a t u  tych  Jcra- 
, jójw, era jego h e g e m o n i i  w  

rew olucji“. („Zagadnienia leni­
nizmu“, "Warszawa 1947, wyd. 
„Książki“, str. 170).

Współczesny okres historii ze 
szczególną siłą dowodzi, że praw­
dziwym wyrazicielem suwerenno 
ści narodowej narodów., w kra­
jach kapitalistycznych jest rewo­
lucyjny proletariat, który walczy
0 obalenie kapitalizmu, o stwo- 
rzenie^ nowych socjalistycznych

, narodów. Aby tę historyczną mi- 
j śję spełnić, klasa robotnicza ze 
j swą awangardą komunistyczną 
na czele, prowadzi nieprzejedna­
ną walkę z nacjonalizmem bur- 
żuazyjnym. z deprawującą pro­
pagandą kosmopolityczną prawi­
cowych socjalistów, którzy orga­
nizując pochód przeciw idei su­
werenności narodowej, usiłują 
„uzasadnić“ konieczność hegemo­
nii światowej imperialistów ame­
rykańskich.

Liczne fakty z życia współczes­
nego wykazują dobitnie zwartość
1 żywotną silę narodów socjali­
stycznych, a . równocześnie dalszy 
rozkład narodów burżuazyjnych, 
rozdzieranych przez zaostrzające 
się coraz bardziej, antagonistyczne 
przeciwieństwa, Obecnie w walce 
dwóch obozów, jawna. RfMWdgS

mają siły obozu demokratycznego, 
na którego czele stoi Związek Ra­
dziecki. Linia podziału jest dziś 
jasna i prosta: iść za imperialista 
mi — znaczy to zdradzać interesy 
narodowe, służyć reakcji i prze­
kształcać swój kraj w kolonie im. 
perializmu amerykańskiego; iść z 
obozem socjalizmu i demokracji 
—- znaczy to być prawdziwym pa­
triotą swej_ ojczyzny, walczyć o 
jej wolność i niezawisłość, o jej 
rozkwit na drodze socjalistycznej.

Po dokonaniu zdrady narodowej 
klika Tito —ta faszystowska ban­
da szpiegów, morderców i prowo­
katorów, znalazła się w jednym o- 
bozie z imperialistami i podżega­
czami do wojny przeciwko ZSRR 
i krąiou, demokracji ludowej i wy 
konuje zadania wywiadu anglo a- 
mer.ykańskiego. Wszystkie partie 
komunistyczne świata, które na­
piętnowały z pogardą faszystow­
ską klikę Tito, zaostrzyły jeszcze 
bardziej czujność, jeszcze ściślej 
zwarły szeregi pod okrytym chwa 
łą, niezwyciężonym, internacojna- 
listycznym sztandarem Lenina — 
Stalina.

Praca wielkiego kontynuatora 
sprawy Lenina, genialnego teore­
tyka kwestii narodowej, towarzy­
sza Stalina — „Kwestia narodowa 
a leninizm“ — podnosi wysoko 
sztandar internacjonalizmu, uzbra 
ja masy pracujące naszego kraju 
w ich walce o wykąrczowanie 
przeżytków nacjonalistycznych. 
Dzieło Stalina uzbraja proletariat 
międzynarodowy, bratnie partie 
komunistyczne w ich walce prze- 

| ciw nacjonalizmowi burżuazyjne­
mu i kosmopolityzm - vi. o wolność 
i niezawisłość swych krajów, o so- 

I cjalistyczne rozwiązanie kwestii 
narodowo-kolonialnej,

(„Prawda“ Nr 299 
z s dnia 26, X. 1919)«
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Chmury nad przemysłem stoczniowym w Anglii
Pod tym tytułem ukazał się w 

angielskim czasopiśmie „Reynolds 
News“ z 9 października b. r. ar- 
tytul Gordona Schaftera,, w któ- 
Tvm autor omawia sytuację na 
stoczniach w północnej Anglii.

Ponad 60% angielskiego prze- 
mysłu stoczniowego i związanego 
z nim przemysłu pomocniczego 
znajduje się w północnej części 
Anglii. Okręgi: Jarrow i Tyneside 
skupiają podstawowe zakłady tego 
przemysłu o zdolności produkcyj­
nej ponad 1.000.000 ton rocznie i 
zatrudniają w okresie pełnej pro­
dukcji kilkadziesiąt tysięcy robot­
ników.

Obecnie stocznie tych okręgów 
przeżywają zaostrzający się kry­
zys, wynikający z braku zamówień.

Ograniczenie produkcji powoduje 
automatycznie poważną redukcję 
personelu wykwalifikowanego i 
zwiększenie się bezrobocia.

Ostatnio np. wyszedł ze stoczni 
23.00D-tonowy liniowiec „Strath- 
more“ po przerobieniu go na trans 
portowiec, a kilkuset robotników 
na nim zatrudnonych padło ofiarą 
bezrobocia. Przyłączyli się oni do 
2.000 robotników stoczniowych w 
Tyneside, którzy wcześniej pozba- 
wieni zostali pracy“.

„Nie ma w tym oczywiście nic 
nowego dla ludzi, którzy budują 
brytyjskie okręty“ — stwierdza 
autor omawianego artykułu.

„Kiedykolwiek ukończy się ja­
kaś poważniejszą pracę na której­
kolwiek stoczni, zawsze następuje 
zwalnianie robotników. Nawet pod 
czas lat t. z w. pełnego zatrudnie­
nia wykwalifikowani robotnicy mu- 
sielł nieraz po kilka tygodni cze­
kać na zdobycie nowej pracy.

Ale tym razem jest zupełnie 
Inaczej. Czternaście tysięcy robot­
ników w północnej Anglii znajdo­
wało się bez pracy ponad osiem 
tygodni i jeżeli porozmawiacie z 
tymi, którzy w najbliższym czasie 
podpiszą umowę w Urzędzie Za­
trudnienia, lub z tymi, którzy za­
stanawiają się, jak długo będzie 
trwać ich praca, to przekonacie się, 
że powracają dawne troski, obawy 
I zmartwienia.

Sytuacja w Jarrow i w Tyneside 
jest jak gdyby symbolem sytuacji 
milionów robotników, którzy pa­
miętają ponure lata bezrobocia. A 
ludzie ci — mężczyźni i kobiety 
sa nadzwyczaj czujni na wszelkie 
zmiany, które mogłyby raz jeszcze 
rzucić cień niepewności na ich ży­
cie“.

Sytuacja ta — jak wynika z dal 
szej. treści artykułu — jest zjawis 
kiem często obserwowanym w an­
gielskim przemyśle. Ożywienie bu­
downictwa okrętowego z okresu 
wojny i bezpośrednio po wojnie 
skończyło się i większość robotni­
ków stoczniowych znalazia się w 
obliczu groźby utraty pracy i po-

większenia szeregów bezrobotnych. 
Gordon. Sehafter pisze następująco 
o wytworzonej sytuacji:

| „W tym tygodniu sprawa bezro- 
j bocja w Jarrow, stała się czoło­
wym zagadnieniem“. Związki zawo 
dowe i instytucje rządowe, wie­
dział" już o tym zagadnieniu od 
kilku miesięcy. W marcu regional- 
nv komitet związku zawodowego 
stoczniowców zażądał zwołania 
soecjalnego posiedzenia Rady Do­
radczej Izby Regionalnej celem po- 
d'ecia kroków nadzwyczajnych.

Związek zawodowy przedstawi! 
memorandum, stwierdzające, że 
jego oddziały „są ciągle alarmowa 
ne i bezradne w stosunku do wzra 
stającego zastoju w stoczniach i 
zakładach pokrewnych“.

Memorandum zwracało uwagę, 
że prace stoczniowe są na ukoń­
czeniu, a nowe zamówienia nie. nad 
chodzą. Mówiło również o skut­
kach konkurencji Japonii i Nie­
miec, oraz o niemożliwości konku 
rowania z Ameryką.

Niezależnie od wysianego memo­
randum Rada Związków Zawodo­
wych w Newcastle obradowała nad 
wytworzoną sytuacją, która jest 
tym poważniejsza, że brak nowego 
planu produkcji spowoduje dalszą 
poważna redukcję pracowników, W 
ciągu najbliższych dwu lat reduk­
cja ta będzie równać się zwolnie­
niu połowy personelu produkcyjne­
go. Artykuł podaje następujące 
przyczyny kryzysu:

i,Po zakończeniu wojny Tynesi­
de budowało okręty dla Norwegii, 
Portugalii. Szwecji, Egiptu i Danii, 
nie licząc naszej własnej marynar­
ki handlowej. Natomiast dziś każda 
stocznia pracuje na zamówienia po 
czynione przed rokiem. Co więcej, 
żadne nowe zamówienia nie napły­
wają. Oto dlaczego nad Tyneside 
zbierają się chmury.

Kraje w rodzaju Norwegii finan­
sowały swoje zakupy w dużej mie 
rze z funduszów szterlingowych. 
otrzymywanych jako ubezpieczenia 
przed stratami wojennymi. Dziś 
tych funduszów nie ma.

Od czasu dewaluacji zaledwie 
jeden statek amerykański oddany 
został naszym stoczniom do repe­
racji. Zresztą nie wierzę, by kto­
kolwiek myślał poważnie, że istnie­
je możliwość otrzymania zamó­
wień z Ameryki“.

Autor stwierdza dalej, że wła­
ściciele statków mając do dyspo­
zycji -taniego robotnika w Japonii 

;i w strefie ; zachodnio-niemieckiej, 
stórają "stę w zaciętej walce obni­
żać place robotników" angielskich i 
ńógłębfć feśzcże' nędźę pracowni­
ków stoczniowych.

„Celem przeciwstawienia się te­
mu planowi“ — pisze autor — 
„wzrasta żądanie nacjonalizacji 
nie tylko stoczni, ale całego prze­
mysłu okrętowego“.

Jak trudna jest sytuacja mate­
rialna robotników stoczniowych 
świadczą następujące zdania oma­
wianego artykułu: „Zdarza się co­
raz częściej że z każdym dniem 
mniej ludzi stać tu na zakup naj­
niezbędniejszych artykułów pierw­
szej potrzeby. Oszczędności po­
czynione podczas wojny wyczerpa­
ły się, a równolegle ze wzrostem 
kosztów utrzymania obniża się 
zdolność nabywcza mas pracują­
cych“.

Artykuł kończy się wezwaniem 
skierowanym do rządu o zmianę 
polityki stoczniowej.

„I dlatego też moim zdaniem ko 
nieczne jest wprowadzenie takiej 
polityki, która by usunęła chmury, 
zbierające się nad kluczowym prze 
myslem Anglii“.
_ Zmiana jednak nie może nastą­

pić. Zasady gospodarki kapitali­
stycznej i podporządkowanie przę­
słu angielskiego planowi Marshalia 
przynoszą zawsze jednakowe skut­
ki: ograniczenie produkcji, bezro­
bocie i nędzę klasy robotniczej.

W tej sytuacji nie pomoże rów­

nież recepta autora zalecająca na­
cjonalizację całego przemysłu stocz­
niowego. Nacjonalizacja bowiem 
w . warunkach kapitalistycznych, 
przy wyraźnym, nacisku USA, na 
gospodarkę angielską . nie przynie­
sie zwiększenia produkcji i nie po­
prawi bytu pracowników stocznio­
wych.

Rozwiązania tego zagadnienia na 
leży szukać gdzie indziej. 2ródia 
kryzysu tkwią swymi korzeniami 
w systemie gospodarki i mogą być 
usunięte tylko przez zmianę tego 
systemu. (J.S.) Gmach Moskiewskiego Instytutu G órniczego im. Stalina. (Foto — AR)

Dekret o ochronie tajemnicy państwowej i służbowej
Ważnym narzędziem Wzmocnienia państwa ludowego

Zdobycie ( i _ ugruntow anie ! niekiedy i udaremniona, gdy- 
władzy ludowej w naszym pań- by nie mógł korzystać z tego 
stwie.przyniosło ze sobą w cią-| rodzaju usług, 
gnięcie do apara tu  państwowe- j Czołowym zadaniem doby o- 
go i do kierownictwa, życia becnej jest wzmożenie czujno-
gospodarezego setek tysięcy 
ludzi pracy m iast i wsi.

I  w łaśnie dlatego, że do a p a -1 
ra tu  państwowego zostały

i sci całego społeczeństwa. _ a w 
| szczególności fuńkcjonariuszy 
państwowych, działaczy poli­
tycznych, ‘ gospodarczych i spo-

wciągnięte m asy pracujące, j łecznych odnośnie pilnego strze
wrogowie nasi s ta ra ją  się do j 
niego przeniknąć, by w ykorzy-. n" 
stać _ niedostateczne niekiedy 
doświadczenie, poszczególnych I 
funkcjonariuszy, dla celów 
wrogich państwu i narodowi 
polskiemu. Stawia to przed 
nami poważne zadanie wzmoże­
nia czujności we wszystkich 
dziedzinach naszego życia pań­
stwowego.

W tym  względzie pow inniś-1 
m y głęboko sięgnąć

tajem nicy państwowej i

w związku z zajmowanym sta­
nowiskiem, bądź też i te osoby, 
które w jakikolw iek sposób 
weszły w ich posiadanie.

Dekret nakłada również obo­
wiązek odpowiedniego przecho 
wywania przedmiotów, oraz 
dokumentów, stanowiących ta ­
jemnice państwową. Narusze-

ochrony dokumentów, m a ją - . n je ęeg0 obowiązku, nawet bez 
eych znaczenie państwowe. . • , . .. ,

W yrazem tego jest ogłoszony i ujem nych skutków, pociąga
ostatnio dekret Rady M inis­
trów  o ochronie tajem nicy 
państwowej i służbowej. Przed­
miotem ochrony w myśl tego 
dekretu są wiadomości i do­
kum enty o charakterze woj­
skowym, ekonomicznym i po-

wiadezeń Związku Radzieckie- litycznym, tyczące tak pan- 
go. Na ZSRR. pierwsze w świe stwa polskiego jak  i państw  
cie państwo robotników i chło- zaprzyjaźnionych, 
pów. ze szczególna zaciekłoś- j Zbieranie, przechowywanie, 
cią runęła law ina najbardziej

za sobą karę wiezienia lub are­
sztu do la t trzech. Obok tajem ­
nicy państwowej dekret odróż­
nia tajem nice służbową. Obo­
wiązek należytego przechowy- 
wańia dokumentów i innych 
przedmiotów dotyczy również 
i takich, które stanowią tajem ­
nice służbową.

Ze względu na wagę chro­
nionego interesu prawnego,

wypadki gadulstwa, niedbałe­
go stosunku do powierzonych 
dokumentów itp .

Zgodnie z ogólnie przyjętą 
tezą naszego ustawodawstwa, 
przez urzędnika rozumie sie 
nie tylko urzędnika w ścisłym 
tego słowa znaczeniu, lecz rów­
nież członków kolegialnych o 
charakterze publiczno-praw- 
nym. członków rad  narodo­
wych. jako też pracowników ł 
członków kolegialnych orga­
nów związków zawddowych i 
organizacji społecznych i poli­
tycznych.

W okresie zaostrzającej sie 
walki klasowej, w okresie 
wzmożone! walki z im perialis­
tycznymi podżegaczami wojen­
nymi, pragnącym i ugodzić w 
byt i suwerenność naszego

podstępnych ■ metod dyweńsji i 
sabotażu ze strony państw  ka­
pitalistycznych. Państwo ra ­
dzieckie wszczęło nieustanną 
walkę o czujność, o wysoką 
m oralną dyscyplinę narodu ra­
dzieckiego i udarem niło wszel­
kie zakusy wrogów.

Proces R ajka i inne procesy 
polityczne w państwach demo­
kracji ludowej wykazały z ca­
ła dobitnością, że im perializm  
anglo-ainerykański czyni wszy­
stko, by nasłać swych agen­
tów do aparatu  państwowego, 
by zdobyć tajemnice państwo­
we _ i poderwać podstawy us­
trojowe państw  demokracji 
ludowej.

Obok zdecydowanych wro­
gów ludu pracującego, obok 
płatnych agentów i zdrajców, 
wywiad im perialistyczny sta­
ra  się wykorzystać również 
jednostki. nieuświadomione. 
Jednostki te dostarczają jedy­
nie — zdaniem ich — „drob­
nych, niepozornych, małozna- 
czących i małoważnych” wia­
domości, które rzekomo nie 
mogły zaszkodzić interesom 
państwa. P rak ty k a  wykazała, 
że praca wywiadu obcego była­
by niezmiernie utrudniona, a

przekazywanie, ujaw nianie lub i dekret przewiduje surową ka-1 kraju , dekret o ochronie ta­
jem nicy państwowej i służbo-ogłaszanje wiadomości, doku- rę również w wypadkach nie- 

mentów i innych przedmiotów. | umyślnego popełnienia prze-
stanowiącyeh tajem nice pań­
stwową, jest przestępstwem. 
Popełnić jedno z przestępstw 
tego dekretu mogą bądź osoby, 
które wiadomości te posiadają

stępstwa, ujaw nienia lub u tra ­
ty  powierzonych dokumen­
tów. zarówno stanowiących ta­
jemnice państwową jak  i służ­
bową. Należeć tu  będą właśnie

wej stanowi dalszy krok dla 
wzmocnienia państwa ludowe­
go, utrw alenia jego bezpieczeń­
stwa i nienaruszalności jego 
podstaw ustrojowych.

(Sim )

la obszarze 129. milionów fen2 pislp
p e w s t e n ę  B 8 ' m € S j Z f s f n &  § E i o i a

Uczeni radzieccy zmieniają klimat
JVie można czekać na dobrodziej 

stwa przyrody, musimy je od niej 
brać — oto nasze zadanie“.

Słynne to zdanie biologa rosyj­
skiego, Miczurina, stało sie, dewizą 
całej nauki radzieckiej i wszystkich 
postępowych uczonych na całym 
świecie.

„Współczesna biologia musi baV 
dać sposoby praktycznego kierowa­
nia żywą przyrodą, przekształcać ją 
w interesach człowieka i poprzez 
praktyczne kierowanie coraz głąbiej

przenikać tajemnice materii żywe/“ 
— pisze biolog radziecki, W. Stole- 
low.

Pod tym kątem widzenia prze­
prowadzane są wszelkie doświad­
czenia i prace w Związku Radziec­
kim.

Do największych prac tego typu 
należy realizacja gigantycznego 
planu, uchwalonego z inicjatywy 
Towarzysza Stalina w listopadzie 
1948 r. przez partię bolszewicką i 
rząd, planu walki z posuchą ua po-

Ob Jan Schmidt wraz z żoną i 
półtorarocznym dzieckiem mie 

szka w jednej Izbie. Jest to ku­
chenka o wymiarach 2X3,5 m, 
toteż ciasnota panuje niesłycha­
na. „Jak m ą ż w róci z roboty, to 
i obrócić sie, nie m a gdzie — j 
mówi ob. Schmidtowa. — Ale \ 
podobno ju t  od ju tra  będziem y \ 
m ogli korzystać z przyległego  j 
pokoju“. ’ |

Pokój owszem jeist, jest i stry-

Musimy jak najszybciej ukończyć remont
gtjrze, \ b °

mide
sk,ąd

Gdańsku, Zarząd Nieruchomości 
zakupił konieczne materiały bu­
dowlane. Przywieziono już kilka 
tysięcy nowej dachówki. Teraz 
czekamy na deski. Oczywiście, 
że z miejsca zgodziliśmy się na 
to. by pomóc przy samej rebo-

ćhfwL i cie- M y  robotnicy znamy każdą
™ " ~ pracę, a dekarze, murarze i cic-dy wszystkie te pomieszczenia

ły v.byĆ dotychczas wyk°- śle są bardziej potrzebni na no.
°° P° Prostu nie ma wych budowlach, których w

Tamka aidaChc- ?m ? rzy ulicy Gdańsku nie. brak. Dzisiaj wszy-lamKa na Siankach jest tak
strasznie zniszczony, że nie wy­
starczy parę razy obejść go do­
koła, ale trzeba wejść do wnę­
trza,^ by uwierzyć, że tu jednak 
ludzie mieszkają. Przede wszyst- 
kim Tylko nad jedną stroną do­
mu jest jaki taki dach, a po resz 
efe pozostało parę krokwi do 
których mieszkańcy Bronk Cie­
ciora i Schmidt poprzybijaii ka­
wałki desek i .blachy obciążonej 
cegłami i tak przez kilka lat 
ratowali się przed zupełnym za­
laniem ich mieszkań. • Oczywiś­
cie. jeżeli woda stale i systema­
tycznie przeciekała przez "tę pro­
wizorkę. to zbutwiały i powygi­
nały Się drewniane ściany, prze­
obrażając cały dom w typową 
ruderę. Wprawianie szyb i uzu­
pełnianie ram okiennych nie 
miało zaś sensu dopóki w „bez- 
dachowyeh" pomieszczeniach, i 
tak pię rnożpa było zamieszkać.
SAMI REMńVTir»EMT NASZ 

DOM
,.V o  ł***«#*z-f H

*w'crza- się robotnik Brunon 
Cieciora, zatrudniony w noblis- j 
kie.1 fabryce ..Przemysł Chemf- ■ 
eznv“, — jj nieniędzy urzyżna- j 
uych przez Radę Państwa na i 
res&ftt dftjaów robotniczych w i

scy trzej pod kierunkiem fachów  
ca — murarza zaczynamy re- j 
mont dachu. Na szczęście pogoda i 
jest ładna, dni jeszcze dość dłu­
gie, więc powinniśmy zrobić co 
najpilniejsze. Resztę wykonamy 
w najbliższym czasie, Codziennie 
trochę, a głównie o to idzie, że­
by już ten dach był nad głową".

„Jak trzeba  — to i m y  kobie­
ty. pom ożem y  — mówi Ciecio- 
rowa. — Sąsiadka  jest teraz w

była ju ż  na
wziąć ty lu  ludzi albo flztde m a­
szyny, żeby dostarczyć w szystk ie  
dachów ki na  3 piętro“. Tyle za­
komunikował nam tow. Bednar 

klinice. Za 3 dn i wraca do dom u  ; ciągnij Kwaśniewska —
z n iem ow lęciem , to przecież rnu ,a„ »m °j powiedział: „No, 8 ty- 
sim y z robotą zdążyć, żeby dżie . SI?CV dachów ek to je s t co nosić, 
cko nie chorowało z w ilgoci i  a^e przecież w szyscy razem  da- 
zim n a “. i mV radę“. I zabraliśmy się

. ’ . . _____  do pracy. Przez całą niedzielę
KAŻDEJ RODZINIE PAŃSTWO m ężczyźn i i kobiety , chłopaki i 

DAJE 100 TYSIĘCY ZŁ —■ dziew czyny, nosiliśm y te dachów
WIEC MY CHĘTNIE OFIARU- pi na  ¿¿rg. Pew nie, bolały nas

JEMY PRACĘ
Wydaje się na pozór, że duży, 

dwupiętrowy dom przy ul. Fal- 
ka-Polonusa 12/14 jest zupełnie 
w porządku. Z dołu niepodobna 
stwierdzić, że dachówki trzyma­
ją się ledwie, ledwie, że są mię­
dzy nimi znaczne szpary, że

po ty m  ręce, ale m ów iliśm y so­
bie: „Od ciągłego w ylew ania  wo 
dy z w iader i  m isek podczas 
deszczu też ręce bolą“. Za to jhż 
teraz będziemy mieć nareszcie 
suche mieszkania. A zresztą — 
Kwaśniewska z ożywieniem tłu­
maczy dalej — dowiadywałam

wreszcie na samym środku da- j się jak to jest. Reperacja naszego 
chu jest wielka wyrwa od po­
cisku, którą trzeba nareszcie ko­
niecznie załatać nową „holender 
ką“, i ze zbutwiałe, krokwie gro­
żące zawaleniem sufitu na ostat­
nim piętrze trzeba umocn ć, wy­
równać i na nowo podbić. Pracę 
tę wykonują oczywiście murarze 
i cieśle, ale do wielu robót po­
mocniczych zabrali się mieszkań 
cy domu.

Kwaśniewscy, rodzina koleja­
rza z Trojanu, mieszkają co praw 
da na parterze, . więc dla nich 
kłopoty z dachem nie są takie

dachu będzie kosztować 1 milion 
zł. Mxszka nas tu 9 lokatorów. 
To tak iakhy państwo każdej za 
mieszkałej w naszym demu ro­
botniczej rodzinie podarowało 
więcej jak 100 tysięcy zł. Za ta­
ki podarek to i trzeba trochę po 
pracować i postarać się, żeby i 
dla innych pieniędzy starczyło i 
inni też z drobroci państwa mo­
gli skorzystać".

Ob. Kwaśniewska słowem wy­
raża to, co myślą i czują wszy­
scy mieszkańcy tego reperowa­
nego obecnie domu przy ul. Fal

straszne. Mimo to jednak, nie i ka Polonusa i wielu innych do-

Przy remoncie dachu na ul. Falka Polonusa 12114 młode lokatorki 
Bronisława Kwaśniewska i Jadwiga Halman naucza, sie zarazem dekar-

zima.

uchylają się od wspólnej pracy.
„W zeszłą sobotę — opowiada 
Kwaśniewska — przyszedł tow. 
B ednarski i  pow iedzia ł n a m , że 
od. poniedzia łku  zaczną rem on­
tować nasz dom, bo wniosek,, 
k tó ry  u> tej sprawie, lyipisaliś-' 
■my, został uw zględniony. W  
niedzielę rano przyw ieziem y da­
chówkę. 8 tysięcy sztuk, a w  po­
niedzia łek p rzy jdą  , m urarze. Do
Pas. ku kulo, teku, to fasMwka, ■

mów na Siankach, na Orunii, na 
Siedńcaęh. Po całodziennej robo­
cie idą oni na strychy i wspina­
ną sie na dachy.' żeby pofnóc. w 
oczyszczaniu ich z gruzów, źeb.y,

papę, przvęoP v v\v ć z » 
murarska i podbijać krokwie — 
byle szybciej, byle sprawniej, 
byle zdążyć przed jesienną sza­
rugą.

łudniowo-wschodnich terenach euro 
pejskiej części ZSRR. Tereny te od 
dawna już nawiedzają wiatry osu­
szające, biorące początek w pustyn­
nych okolicach Środkowej Azji.

Wielcy biologowie rosyjscy — 
Dokuczajew, Kostyczew i Williams, 
którzy ustalili drogą doświadczeń i 
prac badawczych, że przy zastoso­
waniu racjonalnych metod można 
przywrócić polom dawną żyzność i 
zabezpieczyć je przed działaniem 
suchych wiatrów.

Badania uczonych radzieckich, o- 
parte na tych doświadczeniach, 
stworzyły podstawę wielkiego stali­
nowskiego planu zmiany klimatu.

Plan przewiduje wykonanie wszy­
stkich robót w ciągu 15 lat. Zmie­
ni on klimat na olbrzymich obsza­
rach europejskich ZSRR, zabezpie­
czając na zawsze 120 milionów' km* 
powierzchni od niszczącego działa­
nia j.suchowieju“. Z planem wiążą 
się olbrzymie prace nawadnia jare 
na obszarach Azji Środkowej i zale­
sienia na stepach nadkaspijskich. 
Bieg górnych dopływów rzeki Ob 
zostanie odwrócony, a wody jej 
skierowane do morza Aralskiego. 
Jednocześnie przewiduje się stwo­
rzenie sieci dużych jezior.

Plan budowy ochronnych pasów 
leśnych przewiduje zasadzanie ol­
brzymich państwowych pasów leś­
nych o szerokości około 100 km 
każdy. Pasy te, z których kilka bę­
dzie liczyło ponad 1000 km długo­
ści, przebiegające z północy na po­
łudnie oraz wzdłuż głównych rzek 
— Uraluy. Wołgi i Donu, stanowić 
będą forpocztę, o którą wykruszą 
sobie zęby wszystkie suche i gorące 
wiatry. Jednocześnie cały obszar 
nawiedzany przez sucho wiej“ zosla 
tiie pocięty leśnymi ochronnymi pa­
sami szerokości od 20 m do 100 m 
w kwadraty i prostokąty. Pasy leś­
ne dzięki odpowiedniemu doborowi 
drzew zapewniają zwartość, czyli 
nieprzepuszczalność dla wiatru na 
całej wysokości.

Na całym obszarze zostaną zało­
żone wielkie zbiorniki wodne i za­
prowadzona będzie gospodarka po-
Iowo łr$t *>wa.

V “ b •*, : . . A :
brzymią skalę zmienią nie tylko kii 
mat ZSRR, lecz wywrą dodatni 
wpływ na klimat nasz i innych 
siadów. Związku Radzieckiego,

X. A
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W pierwszych szeregach budowniczych
form § u s o c §

NOWA CZECHOSŁOWACJA

W państwie radzieckim po raz
pierwszy w historii zreallzo. 

wane zostało rzeczywiste równo­
uprawnienie kobiet. Po zwycię­
stwie Rewolucji Październikowej 
władza radziecka anulowała w dro

Kobieta radziecka wykazała cą młodzież, biorą udział w rzą- 
całe bogactwo swych sił ducho- jdzeniu państwem, 
wych, osiągnęła wspaniałe sukće. yy Radzie Najwyższej ZSRR za 
sy na niwie pracy społecznej. Ko ' W  siada 277 kobiet, w Radach 
biety radzieckie są kierowniczka Najwyższych republik związko- 
mi przedsiębiorstw fabryk, kol j wych i autonomicznych — ponad 

dze ustawodawczej wszystkie pra j chozów, sowchozów, zajmują się 1.700. Blisko pół miliona kobiet — 
wa, które czyniły z kobiety istotę | pracą naukowo - badawczą w in. j to delegatki do I\ad lokalnych, 
zależną -— czy to w rodzinie czy j stytutach, pracują na polu litera- i Wśród deputowanych do Rady 
społeczeństwie. tury i sztuki, wychowują i kształ Najwyższej ZSRR widzimy słyn.
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ______________ _______ I ne robotnice: Annę Sierioginę i

i Taisę Szuwandinę, bohaterkę Pra 
cy Socjalistycznej — Eudokię 
Baskakową i wiele, wiele innych, 

W Związku Radzieckim wiele 
kobiet zajmuje poważne stanowi­
ska w rządzie. Zastępca przewód 
niczącego Rady Moskiewskiej, 
Maria Saryczewa, jest jednocześ­
nie zastępcą przewodniczącego 
Rady Najwyższej Federacji Ro­
syjskiej. Robotnica Maria Kich, 

LIGI NAPŁYWAJĄ LISTY ! jest zastępcą przewodniczącego

N ie c h  żyje i u m a c n ia  się
przyjaźń między narodem polskim j radzieckim

P odajem y poniżej nades­
łane z okazji M iesiąca Po­
głębienia P rzy ja źn i Polsko- 
R adzieckiej pozdrow ienia od 
słyn n ej w łó kn ia rk i radziec­
k ie j N a ta lii Dubiągi, tkacz­
k i  m oskiew skie j fa b ryk i włó  
M enniczej „Trigornaja M a­
nu fak tu ra".

Podobnie, jak wszyscy ludzie 
radzieccy, interesuję się ogrom-

ten naród, który z powodzeniem 
buduje u siebie podwaliny socja 
lizmu“. a

* ^ *

DO KOBIET RADZIECKICH Najwyższej Rady Republiki Ukra
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni i ińskiej, ministrem zdrowia Repu-

Polsko-Radzieckiej żywym echem 
odbił się w Lidze Kobiet.

Członkinie Ligi nie poprzestały 
na pobieżnym zapoznaniu się z 
życiem towarzyszek ze Związku 
Radzieckiego. Pragną one pogłę­
bić i zacieśnić zdrodzoną w pra­
cy i walce przyjaźń. Dowodem 
tego są coraz liczniej napływa­
jące na ręce Zarządów LK zbio­
rowe i indywidualne listy do ko­
biet radzieckich.

Członkinie koła Ligi przy Za­
rządzie Miejskim w Gdańsku pi­
szą m. in.: „Atmosfera wytężonej

K

bliki Azerbejdżańskiej jest dr Kiu 
bra Faradzewa, min. przemysłu 
lekkiego Republiki Turkmeńskiej 

Wachty Ałtybalewa. 
obiety biorą udział w pra­
cach Sądu Najwyższego 

ZSRR, Sądów Najwyższych repu 
blik związkowych i autonomicz­
nych, sądów okręgowych i obwo 
dowych. Dziesiątki tysięcy ko­
biet pełni odpowiedzialne i zasz­
czytne obowiązki sędziów ludo­
wych.

Wśród nowatorów produkcji 
widzimy również całą plejadę ko-

bracy i wysiłku w wielkim dziele , biet. To słynne tkaczki -  Maria 
budowy socjalizmu i pokoju, zbli Kołkowa i Natalia Jarygina, maj- 
za nas i jednoczy. Zapraszamy ster fabryki wyrobu żarówek — 
t\as  nad nasze wolne polskie Walentyna Chrisanowa, brygadier 
morze, Pokażemy Wam, jak my. fabryki budowy samochodów — 
kobiety polskie, idąc Waszym śla Anna Kuźniecowa i inne Rozsze- 
dem pracujemy we wszystkich rzając zakres własnych zaintere- 
aziedzinach współczesnego życia“, sowań słynne robotnice przeka-

V  Biurze Projektów kombinatu 
włókienniczego „T riechgornaja 
Manufaktura“. (Foto ARJ.

nie sukcesami Polski Ludowej i 
z całego serca cieszę się z bo­
haterskich czynów pracy brat­
niego narodu polskiego.

Przed ffwoma laty brałam u- 
dział w  wycieczce delegacji 
Związku Zaw. Pracowników  
Przemysłu Włókienniczego Z. S.
R. R.

M nie,, jako tkaczkę, intereso­
wał przecie wszystkim przemysł 
włókienniczy. Włókniarki i?ol- 
skie bardzo się interesowały' 
pracą radzieckich przodowni­
ków przemysłu włókienniczego.
Postanowiłam więc pokazać na- . 
sze metody pracy i w tym celu ! Wami, nod nrzewodnictwem Wa-

Aktywistki koła LK przy jed­
nostce wojskowej piszą: „Pozdra 
wiainy bratersko kobiety radziec 
kie, wyróżniające Się zaszczytnie 
w walce o nokój i przodownictwo 
w pracy. Zapcwn;amy, że i my 
nie ustaniemy w  walce o pokój 
trwały i sprawiedliwy, oparty na 
zasadach socjalizmu“.

„Z okazji wielkiej rocznicy Re 
wolacli Październikowej, która 
dała Wam wolność i zwycięstwo 
socjalizmu, pozdrawiamy Was i 
podziwiamy za Waszą działalność 
i waleczność“ — stwierdzają w  
swym liście pracownice Centrali 
Tekstylnej.

A oto fragment listu pracownic 
Robotniczej Spółdzielni Pracy 
„Jedność Robotnicza": „Zapewnia 
my, że cznjemy się silnie związa­
ne z Waszymi dążeniami do spra 
wiediiwości społecznej i razem z

szego Wielkiego Wodza, naszego 
przyjaciela, Generalissimusa Sta­
lina będziemy walczyć o zacho­
wanie pokoju“.

Braterskie pozdrowienia przesy 
łaja również Koła Ligi prz- Ro­
botniczej Spółdzielni Ogniwo, 
Fabryce Octu i Musztardy, Cen­
trali Przemysłu Chemicznego ; 
wielu Innych. Coraz liczniej ró­
wnież naphrwaiadisty indywidu­
alne członkiń. (Jl.

ciu politycznym i kulturalnym, 
stworzył ogromne możliwości wy­
kazania inicjatywy i talentów or­
ganizacyjnych. Tysiące kobiet kie­
ruje kołchozami, ponad 100.000 
kołchoźnic stoi na czele brygad 
rolnych i kieruje farmami iiodowli 
bydła, dziesiątki tysięcy kobiet 
pracuje jako traktorzystki i 
kombajnistki. Tysiące kołchoźnic 
otrzymało ordery i medale, wie­
lu setkom kobiet nadano zaszczyt­
ne miano Bohatera Pracy Socjali­
stycznej.

Ponad 30.000 kobiet poświęciło 
się pracy naukowo-badawczej. 
Liczba lekarek wynosi ok. 120 
tysięcy, a we wszystkich orga­
nach służby zdrowia pracuje po­
nad milion kobiet.

Ponad 2 miliony kobiet po-, 
święcą swe siły pracy na polu 
wychowania młodzieży.

EWOLU.CJA Październikowa
** Wprowadziła zasadnicze zmia­

ny w życie rodziny radzieckiej, 
• stworzyła nową sytuację kobiety 
w rodzinie. Kobictę-matkę społe­
czeństwo radzieckie otacza głębo­
kim szacunkiem i poważaniem. 
Rząd radziecki uważa wychowanie 
dzieci za sprawę pierwszorzędnej 
wagi i udziela kobietom wszech­
stronnej pomocy przy wychowa­
niu  młodego pokolenia. W kraju 
powstała duża sieć instytucji dzie­
cięcych. Kluby dziecięce, sanato­
ria i letnie obozy pionierów — o- 
to jak wygląda wielostronna po­
moc, którą rząd radziecki okazu­
je kobiecie-matce. Ustanowienie 
„Medalu Macierzyństwa“, orderu 
„Sława Macierzyństwa' oraz ty­
tułu „Matki-Bohaterki“ świadczy 
wymownie jak wielką troską i 
opieką otacza macierzyństwo 
Związek Radziecki.

Z WIĄZEK Radziecki wita 32 
rocznicę Wielkiej Socjalistycz­

nej Rewolucji Październikowej 
■wybitnymi sukcesami w dziedzi­
nie rozwoju ekonomicznego i kul­
turalnego. Kobiety radzieckie są 
dumne, że ich. praca przyczynia 
się do umocnienia pierwszego w 
świecie państwa socjalistycznego. 
Osiągnięcia kraju socjalizmu, kie­
rowanego przez wielką partię Le­
nina—Stalina są dla milionów: 
pracujących kobiet krajów kapi- 
talistycznych bodźcem do walki o 

1 swe równouprawnienie, do walki

W Czechosłowacji wzmaga się jak u nas tempo rozbudowy.
Na zdjęciu: dwie tkaczki z fabryki w Hradcu Kralewskim zmieniają 

niedzielę zawód i pracują, jak. fa chowcy pod okiem majstra murar­
skiego. (Foto AR).

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci
pracuje dla dobra młodego pokolenia

żują s%vę metody prasy tysiącom 
i dziesiątkom tysięcy robotników.

Kobieta na stanowisku dyrek­
tora fabryki, majstra czy inżynie­
ra — jest zjawiskiem codziennym 
w przedsiębiorstwie radzieckim.
280 tysięcy kobiet pracuje jako 
siły kierownicze w przemyśle. Po­
nadto milion kobiet zatrudnionych 
jest w kolejnictwie Wiele ko­
biet pracuje w charakterze sztur­
manów i kapitanów w marynarce
morskiej i rzecznej. __________ ________ _
O GROMNĄ drogę w okresie . przeciw imperializmowi — o po- 
w władzy radzieckiej przebyła ! kój, o triumf wolności i demo- 

kobieta wiejska. Ustrój kołchozo- j kracji. 
wy i ją powołał do udziału w ży- 1 NADZIEJA ARAŁOWIEC

Walne zebranie połączeniowe by­
łych zarządów RTPD i Chi PI) okrę 
gu gdańskiego, w którym brali n- 
dział przedstawiciele Komitetów Ro 
dzicielskich i rodzice dzieci znaj­
dujących się pod opieką TPD, 
wuiosło wiele cennego materiału do 
planu przyszłych prac nowego za­
rządu.

Przedszkola TPD zyskały już 
przez troskliwą opiekę nad dziećmi 
robotniczymi ogólne uznanie i po­
pularność. Dlatego też rodzice do­
magali się przede wszystkim utwo­
rzenia przedszkoli TPD w dzielni­
cach gęsto zaludnionych przez lud­
ność robotniczą Gdańska, jak Sied- 
liee, Wrzeszcz i Siatiki.

Przedyskutowano sprawę wyży­
wienia dzieci w przedszkolach. 
Dzieci ppwjupy otrzymywać pro­
dukty hardziej wartościowe pod 
względem odżywczym. Do jadłospisu 
należy wprowadzić więcej jarzyn i 
owoców.

Praca Komitetów Rodzicielskich

Poznajemy kobiety wszystkich zawodów

N a  n a s t a w n i  G d y n i a - O r ł o m o
poprosiłam o uruchomienie oś­
miu warsztatów. W owym cza­
sie w fabryce tej pracowano 
najwyżej na dwóch warsztatach.
Tkaczki polskie uważnie przy­
glądały, się mojej pracy, a potem 
gawędziłyśmy przez dłuższy 
czas.

Opowiedziałam im o tym, jak 
na początku 1946 r. w  naszej 
„Trigornej Manufakturze“ roz­
winął się ruch wielowarsztato- 
wy. Zaczęłam wówczas praco­
wać na 16 warsztatach. Przy 
pracy wieiowarsztatowej droga 
jest każda sekunda. Chronometr 
wykazał, iż w  ciągu 8 godzin ,
roboczych zaoszczędziłam: 69 mi s t a n ę ł o  przu irarsztacie praco
nut — przy załadunku czółenek, -* oz r  C7
42 minuty — przy zmianie czó­
łenek i 57 minut — przy wiąza­
niu osnowy. Wynosi to razem 
168 minut czyli 35°/« pełnego 
dnia pracy.

Przez niewielką stację w Or­
łowie przebiega ok. 100 pocią­
gów^ pasażerskich i towaro­
wych na dobę. W  porze więk­
szego nasilenia ruchu — 10- do 
12 na godzinę. Każdy z nich 
zostaje wprowadzony i wypro­
wadzony ze skomplikowanego 
systemu zwrotnic zarządzenia* 
mi_ dyżurnego. Oil jego spokoj­
nej i sprawnej pracy zależy 
bezpieczeństwo ludzi i całość 
taboru kolejowego.

120 kobiet w  Nowym Porcie
Spółdzieln ia „Portow ianka" zdobyła  uznanie i  popularność

Już od dłuższego czasu Liga 
Kobiet w Nowym Porcie dążyła 

. do* stworzenia stałego warsztatu 
Przypominam sobie rozmowę pracy dla hiezałrudnionych kobiet, 

z dwiema młodymi włókniarka- i Kilka miesięcy temu, na jednym 
mi w  jednej z fabryk łódzkich. z zebrań postanowiono założyć 
Przy pożegnaniu jedna z nich po spółdzielnię krawiecką, w które i 
wiedziała mi: ! znalazłyby zatrudnienie pozosta-

„Wiemy, iż czeka nas ogromna jąCe chwilowo bez pracy kobiety, 
praca, jeżeli chcemy zbudować; projekt Ligi Kobiet spotkał się z 

podstawy socjalizmu w  naszej
ojczyźnie. Ale pokonamy wszel­
kie trudności. Przyświeca nam 
bowiem przykład wielkiego mo­
carstwa socjalistycznego. Za pa­
rę lat nie poznacie naszej fa ­
bryki, naszego przemysłu w łó­
kienniczego“.

Słowa te sprawdziły się. Latem 
bieżącego roku byłam w  Mo­
skwie na wystawie przemysłu 
polskiego i przekonałam się raz 
jeszcze, jakie ogromne sukcesy 
osiągną! bratni naród polski pod 
przewodem PZPR. Dokładnie o- 
bejrzalam wówczas dział prze­
mysłu włóR5enniczego. Towarzy 
s~e z Polski opowiedzieli nam 
iż - ■ ń yyie^wa-ezta *owęów w

uznaniem Komitetu Dzielnicowego 
PZPR i już w początkach wrześ­
nia br. około 120 kobiet znalazło 
w ten sposób zatrudnienie. Założo­
no dwie spółdzielnie „Odzieżową“ i 
„Portowiankg“. W spółdzielni odzie 
żowej, która zajmuje się szyciem 
garniturów, palt i sukienek na 
miarę. pracuje 35 kobiet. „Porto­
wianka" zatrudnia 60 kobiet przy 
naprawie worków oraz 25 — przy 
szyciu fartuchów, bielizny, kombi­
nezonów itp.

Kobiety pracujące w spółdziel­
niach są ich członkami lub kandy­
datkami. O zapale ich do pracy 
spółdzi^czej świadczy najlepiej 
fakt, że krawcowe pracują na

Polsce wz-asta i rozwija się nie własnych maszynach do szycia, 
tylko w fabrykach włókienni- j Zarobki krawcowyeh dochodzą do 
czych, ale i w przedsiębiorstwach i 19.000 złotych miesięcznie. Kobiety,
innych gałęzi przemysłu.
* W Miesiąca Pogłębienia Przy­

jaźni Polsko-Radzieckiej pozdra-
w i m  t  o&tal gu&t? m s M  eoJ&Ul.

naprawiające worki, otrzymują 20 
zł od wykonanej sztuki a wyrabia­
ją dziennie od 30 do 95 sztuk. Mi
0\o, żg spółdzielnia pracuje dopiero mieszczenia.

miesiąc zyskała już sobie rozgłos 
i klientelę, którą przyciąga niska 
cena i solidne wykonanie. Uszycie 
garnituru kosztuje tu od 4200, zł 
do 6.300, uszycie palta zimowego 
— od 4,000 do 10.000 zł. Członko­
wie z w. zawodowych korzystają z 
15% zniżki. Wykonanie palta czy 
garnituru trwa 1 tydzień.

Rozwój spółdzielni hamują nie­
stety nieodpowiednie warunki loka­
lowe. Spółdzielnia mieści się nara- 
zie w małych izdebkach i jest czę­
sto przenoszona z miejsca na miej 
sce. Obecnie Komitet Dzielnicowy 
PZPR wynalazł odpowiedni lokal, 
w którym pomieści się nowy dział 
spółdzielni — pracownia matera 
ców.

Dużo kobiet, pracujących w 
spółdzielni ma na swym ..wyłącz­
nym utrzymaniu dzieci. ‘ Dlatego 
też zarząd spółdzielni projektuje 
w najbliższym czasie uruchomienie 
żłobka i świetlicy, a dla odciąże­
nia matek, od ich codziennych prac 
domowych — pralnie.

Słuszną inicjatywa Lfgf Kobiet 
rozwiązała jedną z największych 
bolączek Nowego Portu. Ażeby po 
dolać wszystkim zamówieniom, na­
leżałoby zatrudnić jeszcze więcej 
kobiet i uzyskać odpowiednie po-

Stanowisko dyżurnego ruchu parę minut na każdej stacji 
na stacji w Orłowie zajmowała — 1 '

również • została poddana krytyce. 
Nie wiele Komitetów Rodzicielskich 
utworzonych p fzy przedszkolach
TPD pracuje należycie. Są jednak 
komitety, które mogą uchodzić za 
wzorowe. Na uznanie zasługuje pra­
ca Komitetu Rodzicielskiego przed­
szkola TPD przy ul. Batalionów 
Chłopskich w Gdańsku. Troska ro­
dziców o rozwój przedszkola jest 
tara widoczna na każdym kroku. 
Dzięki komitetowi przedszkole w 
roku bieżącym zostało gruntownie 
odremontowane, dzieci jedzą na sto. 
lach przykrytych białą ceratą, poza 
tym każde dziecko posiada fartu­
szek i serwetkę. Ponadto staraniem 
rodziców przedszkole zostało zradio 
fonizowane, a pomieszczenia przed­
szkola powiększą się w dniach naj­
bliższych o dalsze trzy pokoje.

Z kolei poruszono w dyskusji 
sprawę współpracy referatów socjal­
nych poszczególnych zakładów pra­
cy z kierownictwem T.P.D. Refera­
ty socjalne wielu zakładów pracy 
rozporządzają inacznymi fundusza­
mi, przeznaczonymi na prowadzenie 
przedszkoli, lecz wskutek nie zawsze 
właściwej pracy fundusze caasami 
nie są wykorzystywane.

Współpraca TPD z referatami se- 
rjalnymi pozwoliłaby na zwiększe­
nie sieci przedszkoli przy zakładach

0)

•Jo niedawna ob. M aria jvra- 
wieczyńska.

„Byłabym lam  do dziś dnia
— stwierdza —■ gdyby nie za* 
mążpójście. a przede wszyst­
kim dziecko”.

„Jesteśmy z rodziny kole­
jarskiej. Ojciec pracował na 
kolei, brat i szwagier są dyżur­
nymi ruchu, siostra kasjerką 
a mąż dyżurnym nadzorczym”.

Prosim y ją. aby nam  opo­
wiedziała o sobie.

Ukończyłam sem inarium  na­
uczycielskie...

— Ja k  to, i nie została oby­
watelka nauczycielką!

„Jakoś mocniej mnie pocią­
gał fach kolejarski. Od 1945 r- 
byłam telegrafistką, potem po. 
szlam na kurs dyżurnych ru­
chu, zdałam egzamin i uznano, 
że... się nadaję. Miałam tylko 
kilka tygodni praktyki przed 
objęciem samodzielnego stano­
wiska. Pracowałam na nastaw­
ni w Orłowie. Obsługiwanie 
dźwigni semaforowrych, obsłu­
ga bloku-.-”

„W Orłowie mamy cztery to­
ry, Każdy tor ma swój sema­
for wjazdowy. Dyżurny dosta­
je np. wiadomość, że biegnie 
pociąg 412a. Nim go przyjmie
— żąda zgody dyżurnego nad­
zorczego, że w jego rejonie 
wszystko jest w porządku. Po­
tem dysponuje go na nastaw­
nię wykonawczą. Naciska kla­
wisz bloku sygnałowo - zwal­
niającego — jest to takie u- 
rządzenie elektryczne — i da­
je zezwolenie nastawni wyko­
nawczej wciągnięcia semaforu 
wyjazdowego na wyjazd.

— Czy wr swoi praktyce nie 
miała obywatelka jakiegoś 
specjalnego trudnego wypad­
ku!

— A jak ze współzawodnic­
twem pracy!

„Współzawodnictwo u nas 
polega głównie na skróeenin 
czasu postoją pociągów zbioro­
wych. które przyprowadzają 1 
zabierają wagony, Przestój po

może dać w sumie eałe godzi-. . . ■ ■
Iiy strat w ruchu pociągów, Z j P ' ' lub w poszczególnych  dziel- 
których wynikają w ie!kie szko j. n icach  ro b o tn iczy ch , 
dy dla kolei i państwa. Toteż
staramy się unikać przesto­
jów. Prowadzimy wykazy na­
szych wyników”.

— Prowadzimy? Przecież o- 
bywafelka już teraz nie pracu­
je?

„Coprawda od kilku tygodni 
przestałam być dyżurnym ru­
chu ale nadał pracuję teraz 
już jako adiunkt

''¡i' wyniku dyskusji postanowiono 
rozwinąć sieć placówek TPD w 
dzielnicach robotniczych.

V  celu zapobieżenia szerzeniu 
się gruźlicy wśród dzieci w wieku 
przedszkolnym postanowiono otwo ■ 
rzyć w roku 1950 w Gdańsku pre­
wentorium, cło którego miałyby do­
stęp wszystkie dzieci robotnicze, wy

w Biurze 
Stacyjnym, Mimo posiadania
dziecka i obowiązków domo- łriiłfraiil„A « -.i • , « i .
wych -  kolejarstwa się n ie , mJagająceJ !la,e| op,ekl ■
wyrzeknę!” odpowiedniego wyżywienia.

(W . Ch.) 1 (Jl

<kycia U lg i
Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet 

w Gdańsku, przystępuje obecnie 
do przejmowania opieki nad kurta­
mi dla analfabetów. Ogółem, na 
terenie województwa pod opieiią i 
kierownictwem Ligi Kobiet znaj­
dzie się 40 kursów dla analfabe­
tów.

Zarząd Miejski Ligi Kobiet w 
Gdańsku, zebrał już przeszło 50 
tys. zł na odbudowę Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie. Składki 
wpływają nadal. Członkinie Ligi

nie szczędzą ofiar na odbudowę 
stolicy,

* * *
W Zarządzie Pow. L. K. w Mai 

borku odbyły się pod kierow­
nictwem kol. Kraszewskiego z Wy 
działu Szkoleniowego Ligi .kursy
gospodarcze. Program pokazów 
był bardzo urozmaicony. Zademon­
strowano sposoby przyrządzania sa 
łatek i past.

Po zakończeniu pokazu słuchacz ­
ki podziękowały gorąco kol. Kra­
szewskiej, prosząc o kontynuację 
pokazów gospodarskich.

C .h c a & z  m i ą ć  t a n i ą  a n c y k l o j i a d i ą  z a ą a d -  

n i a ń  i n i a r a ó u j ą c ą  k a ż d ą  k o b i e t ą ?  

Z b i e r a j  r o c z n i k i  t i f ą o d n i k a

„ K O B I E T A “
dana 1 numeru zobiata obniżona do 25 zł,
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Uroczyste odsłonięcie pomnika bohaterskich żołnierzy radzieckich w Gdańsku

OLBRZYMIA MAHIFESTACIA LUDNOŚCI WYBRZEŻA
na cześć Wielkiej Rewolucji Październikowej

A  k  €w «T e  m i  e  I o l i c l i o i f ÿ UJ u k ł u c i a c h  p r u c y
Wczoraj na Placu 1 Maja w 

Gdańsku zgromadziły się dele­
gacje zakładów pracy, organiza­
cji społecznych i młodzieżowych, 
partii politycznych i związków 
zawodowych. Powiewały sztanda 
ry, czerwieniły się z daleka tran 
sparenty. Przy dźwiękach orkie­
stry ZZK pochód ruszył ulicami 
Gdańska, na cmentarz poległych 
żołnierzy radzieckich.

Rocznicę Rewolucji Paździer­
nikowej społeczeństwo gdańskie 
uczciło także przez ufundowanie 
olbrzymiej płaskorzeżby-pomnika 
na cześć żołnierzy poległych w 
bojach o Gdańsk. Mała kotlinka 
cmentarza zapełniła się ludźmi. 
Składano wieńce —  setki wień­
ców pachnących jeszcze świeżą 
jedliną, przybranych kwiatami. 
Barwnymi plamami pokryły one 
olbrzymie bratnie mogiły poleg­
łych.

Pierwszy przemawiał przewód 
niczący MRN w Gdańsku, tow. 
Gemza.

»32 lata temu — 7 listopada 
1917 r. długo tajony i tłumiony 
gniew robotnika rosyjskiego 
i rosyjskiego chłopa w  ogniu 
dział krążownika „Aurora“ skie 
rowal się na Pałac Zimowy — 
ostatnią twierdzę rosyjskiej re­
akcji. Zniósł z 1/6 powierzchni 
świata nie tylko ucisk i łzy, nie 
tylko krzywdę matek i dzieci — 
znicsła raz na zawsze wyzysk  
człowieka przez człowieka — 
zwiastowała całemu światu zwy 
cięstwo sprawiedliwości społecz 
nej — mówi tow. Gemza.

Związek Radziecki od począt­
ku zerwał z carską polityką u- 
cisku Polski. 3 września 1918 r. 
Rada Komisarzy Ludowych anu 
lowała dekretem, podpisanym 
przez Lenina, wszystkie trakta­
ty, dotyczące rozbiorów Polski.

A w przeddzień awantury k i­
jowskiej Piłsudskiego, Wszech- 
rosyjski Centralny Komitet Wy 
konawczy, stojąc na gruncie po 
koju, w  apelu do narodu polskie 
go stwierdził, że „zbrodnie ro­
syjskiego caratu przeciwko Pol­
sce nie mogą być wstawione na 
rachunek radzieckiego państwa 
Rosji.

Rosyjscy robotnicy i chłopi 
uznali niepodległość Polski bez 
zastrzeżeń i raz na zawsze. U- 
czynili to, będąc świadomi, że 
niepodległość Polski odpowiada 
interesom nie tylko waszym, ale 
i naszym“:

Naród polski nie zapomni ni­
gdy, że tak jak po pierwszej 

wojnie światowej uzyskał niepod 
ległeść dz!ęki Rewolucji Paź­
dziernikowej. tak w  1944 roku 
wolność przyniosła nam Armia 
Radz'ecka.

Naród Po l k i  nie zapomni 
nigdy głęboko -rzyjaznego sto­
sunku do sprawy polskiej ze 
strony wicPricgo Wodze ZSRR 
i wodza ca'eł postępowej ludz­
kości — Józefa Stalina. Będzie- 

• my zawsze pamiętać komu za­
wdzięczamy odzyskanie ziem za 
chodnich, Gd ńską i szerokiego 
dostępu do morza.

Dzisiaj w  przededniu 32 rocz
nicy Wielkiej Rewolucji — w:. '•» 
mnieć należy o tych, którzy po 
legli na polach bitew, wspom­
nieć należy ile k • najlep:: h 
synów ZSRR wsiąkło, w  naszą 

. polską ziemię.
Na c»ść poległych żełnlerry 

radzieckich społeczeństwo m. 
Gdańska postawiło pomnik 
wdzięczności dla Armii Radziec 
kiej, dla poległych w walce o 
wyzwolenie Wybrzeża.

Pomnik ten niech będzie w ie­
cznym symbolem wdzięczności 
j łączności narodu polskiego z 
ZSRR“.
Przy dźwiękach Międzynaro­

dówki została odsłonięta olbrzy­
mia płaskorzeźba przedstawiają­
ca trzech idących do walki żołnie 
rzy. Po obu jej stronach wyryto 
napis w języku polskim i rosyj­
skim.

„Odnieśliście wielkie zwycię­
stwo, byliście nieustraszeni i od­
daliście własne życie za sprawę 
słuszną, Bohaterom radzieckim, 
poległym w  1945 r. przy wyzwo­
leniu Gdańska — społeczeństwo 
Gdańska“.

Wszyscy odsłonili głowy. W za­
padłej ciszy słychać było tylko 
syk płomieni zapalonych u stóp 
pomnika wdzięczności zniczy.

Serdecznie i po prostu przemó­
wił do zgromadzonych konsul ge­
neralny ZSRR Aleksander Kras- 
nienkow.

„Drodzy obywatele miasta 
Gdańska.

W imieniu narodu radzieckie­
go, w  imieniu Armii Radziec­
kiej wyrażam Wam serdeczne 
podziękowanie za nieustanną 
troskę i opiekę nad mogiłami ra 
dzieckich żołnierzy i oficerów, 
którzy zginęli śmiercią walecz­
nych za wyzwolenie polskiego 
Wybrzeża.

Dzisiejsza manifestacja nad 
bratnim grobem radzieckich żoł­
nierzy i oficerów jest symbolem  
coraz bardziej krzepnącej przy­
jaźni między naszymi narodami.

Odsłaniając dziś ten pomnik, 
winniśmy mocnym głosem powie 
dzieć podżegaczom do nowej 
wojny — Nie'

Pragniemy pokoju nie dlatego, 
że jesteśmy słabi — wobec pod­
żegaczy wojennych. Nie. Jesteś­
my silni jak nigdy. Ale chcemy 
pokoju, bo chcemy pokojowego 
i demokratycznego rozwoju na­
rodów miłujących pokój, bo bro 
nimy interesów milionów- pro­
stych ludzi na całym świecie, 
którzy wojny nie chcą.
Drodzy przyjaciele i towarzy­

sze!
My, ludzie radzieccy, nigdy nie 

zapomnimy o Waszych przyja­
cielskich uczuciach do narodu 
radzieckiego i Armik Radzieckiej 
oraz o Waszej pamięci o tych, 
którzy walczyli za Waszą zie­
mię i oddali swe życie za szczę­
ście narodu polskiego.

Niech więc ten pomnik stanie 
się wkładem w dzieło pogłębie­
nia przyjaźni“.
Uroczystość została zakończona 

odegraniem radzieckiego hymnu.
(Dan.).

W pochodzie, który uformował 
się w centrum miasta i przecią­
gnął ul. Świętojańską w kierunku 
Orłowa — wzięły udział delegacje 
robotników i pracowników ze 
wszystkich zakładów pracy, wojs­
ka, partii politycznych, organiza­
cji społecznych, młodzieży szkol­
nej i ZMP.

Pochód otwierała kolumna 
ZMP-owców, która obok czerwo­
nych szturmówek niosła zapalone 
znicze.

Na cmentarzu przemówił prezy 
aent m. Gdyni ob. Zakrzewski, 
podkreślając nieprzemijające zna­
czenie Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, dzięki której pow­
stała wolna Polska Ludowa.

U robotników portu gdańskiego
Niewielka świetlica CZPPW  

w porcie gdańskim  z trudem  
mogła pomieścić załogę zajętą 
w dniu wczorajszym przy prze­
ładunku w-ęgla. Mimo męczą­
cej pracy, przyszli tu  wszyscy 
usmoleni węglowym pyłem 
trymerzy. dźwigowi i obsługa
taśmoweów. Przyszli, by ucz- niczej!

Referat, na tem at roli i zna­
czenia Rewolucji Październi­
kowej wygłosił tow. Ząbkie- 
wicz.

Na sali rozlegają się okrzy­
ki:

Niech żyje tow. Stalin, wódz 
międzynarodowej klasy robot-

cić 32 rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej, k tóra obalając 
carat budując państwo socjali­
styczne przyniosła po latach i 
nam wyzwolenie od kapitalis­
tycznego ucisku i uczyniła ro­
botników’’ pełnoprawnym i gos- 
podarzami gdańskiego portu.

Na trybunę wchodzi tmy- 
Kaśka, przewodniczący m iej­
scowego Kola TPPR , obejmu­
jącego całą załogę.

— „Otwieram dzisiejszą aka­
demię i proszę do prezydium 
przodowników pracy naszego 
portu”. Na trybunę wchodzą 
tow. tow. Oset, Ząbkiewiez, 
Górski, Kwaśniewski i inni 
przodownicy pracy, którzy li­
cząc się na doświadczeniach ra­
dzieckich towarzyszy, już dziś 
uzyskali poważne osiągnięcia 
w pracy.

— Niech żyje potężny prze­
mysł radziecki i jego budowni­
czowie — przodownicy pracy!

— Niech żyje Armia Radziec 
ka, pogromicielka faszyzmu i 
wyzwolicielka Polski!

Po owacji na cześć Związku 
Radzieckiego i jego bohate­
rów’ odśpiewano Międzynaro­
dówkę.

Na zakończenie akademii ze­
brani podjęli zobowiązanie 
przepracowania 4 godzin przy 
budowie domu. w którym  znaj­
dzie pomieszczenie nowa, ob­
szerna. świetlica i biblioteka, 
klub robotniczy oraz inne u- 
rządzenia socjalne. Ponadto 
postanowiono przekazać 200 
tys. zł zaoszczędzonych przez 
radę zaktadow-ą na radiofoni- 
zację całego zakładu praev,

(Ma)

Centralnego Biura Planowania, 
rady miejskiej. Domu Prasy, Ku 
ratorium Szkolnego, Spółdz. 
„Spólnóta“, PCH, ZNP i Spółdz. 
„Ogniwo“.

Uroczystość zagaił. przedstawi 
ciel Komitetu Dzielnicowego 
PZPR,, tow. Kucharski, po czym 
obszerny referat o Rewolucji 
Październikowej wygłosił tow. 
Kwiatkowski z Komitetu .Miej­
skiego PZPR.

— Dziś, kiedy im perialiści pod 
żegają do now ej w ojny  — 
stwierdził mówca — na ustach  
całej postępow ej ludzkości św ia  , 
ta  zna jdu ją  się im iona genial­
nych  w odzów  rew olucji: Lenina  
i  S ta lina  — w ielk ich  obrońców  
postępu i  pokdju  św iatowego".

Zebrani wznieśli spontaniczne 
okrzyki na' cześć zwycięskiej Re- j 
wolucji Październikowej. Związ­
ku Radzieckiego i generalissi 
musa Stalina.

kiego w każdej dziedzinie, a szcze­
gólnie w rozbudowie przemysłu. 
Referat był wielokrotnie przery­
wany okrzykami na cześć gene­
ralissimusa Stalina, Wszechzwiąz 
kowej . Partii Bolszewików i bo­
haterów pracy Związku Radziec­
kiego.

TLeałry

W sali kina 
„Światowid“

Na akademię dzielnicową w sali 
kina „Światowid“ przybyło po­
nad 700 osób, robotników i pra­
cowników z różnych zakładów 
pracy. Po zagajeniu akademii 
przez robotnika Marszalskiego 
referat: okolicznościowy wygłosił 
prokurator Miklas.

W C Z P P W  
we Wrzeszczu

G d y n ia  czci p a m ię ć  
po/eg#gcl9 u / u/allracA

o wyzwolenie Wybrzeża
Na cmentarzu w  Gdyni odbyło 

się uroczyste złożenie wieńców na 
grobach żołnierzy radzieckich, bo

haterskich oswobodzicieli miasta, 
którzy oddali życie w  walkach z 
najeźdźcami hitlerowskimi.

, Wczorajsze plenarne posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej w Gdy 
ni przekształciło się w manifesta­
cję na rzecz przyiazni polsko-ra­
dzieckiej. Sala została odświętnie 
udekorowana godłami obu państw 
oraz zielenią. Po referacie okolicz­
nościowym na temat wielkiej Re­
wolucji Październikowej, wygłoszo­
nym przez przewodniczącego MRN 
ł iw. Zborowskiego, senior klubu 
radnych PZPR tow. Szubrych zło­
żył deklarację, w której wyraża 
na została wdzięczność polskiej 
klasy robotniczej dla Związku Ra- 
dzieeWego.

„Stać będziemy razem z potęż 
nym Związkiem Radzieckim na 
straży pokoju“ — głosi m. in. de­
klaracja — przyjęta entuzjastycz­
nie przez wszystkich radnych.

W imieniu pozostałych partii po­
litycznych przemawiali radni: Ja­
worski (SD), Marszałkowski (SL) 
i Burdecki (SP).

MRN uchwaliła jednomyślnie wy 
słać telegram gratulacyjny do am­
basadora ZSRR w Polsce Łebie- 
diewa i do Miejskiej Rady Naro­
dowej Lenigradu. (!)

Akademia w CZPPW, Dział 
Przeładunków Morskich we Wrze 
szczu, zgromadziła wszystkich 
pracowników tej instytucji. Oko­
licznościowy referat wygłosił tow. 
Fryzer.

Zebrani uchwalili na zakończe­
nie uroczystości wysłać serdeczne 
pozdrowienia z życzeniami dal­
szych wspaniałych osiągnięć do 
pracowników Gławuglozbytu w 
Moskwie.

W parowozowni Gdańsk-Południe
„Gdańsk, który po w ielow ie-. rewolucji, wygłoszony przez tow. 

kowej niewoli przywrócony zo- J Błońskiego,
stał Polsce dzięki bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, wzmacniać 
będzie stale swe wysiłki w  mar 
szu ku socjalizmowi. Siły do 
walki o ncwe csiągn ęcia poli­
tyczne, gosp-darcze i kultural­
ne, czerpać będ icmy z doświad 
czenia klasy robotniczej Zwiąż 
ku It-dzie-kiego i przewodzącej 
jej WRP (b)“
Tak brzmiała rezolucja przy­

jęta przez robotników Orunii, 
zebranych w świetlicy parowozo 
wni Gdańsk-Południe.

Okrzykami na cześć Związku 
Radzieckiego i wodza międzyna 
rodowego obozu pokoju — Józe­
fa Stalina, przerywali robotnicy 
referat o znaczeniu i przebiegu

Po uroczystym odegraniu Mię 
dzynarodówki przez reprezenta­
cyjną orkiestrę DOKP. rozpoezę 
la się część artystyczna. (Os).

W Staromiejskim 
Ratuszu w Gdańsku

W akademii zorganizowanej w 
sali konferencyjnej Ratusza Sta­
romiejskiego w Gdańsku wzięli

W Centrali Rybnej 
w Gdyni

W świetlicy Centrali Rybnej w 
Gdyni zgromadziło się idłkuset pn 
cewników tej instytucji.

Przemawiał przewodniczący MRN 
tow. Zborowski, który m. in. po­
wiedział: „Wszystkie nasze zdoby- 
bycze i osiągnięcia możliwe są je­
dynie dzięki gospodarczej i poli­
tycznej pomocy Związku Radziec­
kiego, wyrosłego z w'elkiej Rewo­
lucji Październikowej“.

Po przemówieniu Iow. Zborow­
skiego zebrani wznieśli okrzyk na 
cześć Związku Radzieckiego i Wiel 
kiego Stalina.

T ea tr  P aństw ow y w  G dańsku  —
godz. 19.30 — ..O żenek“ .

T ea tr  P aństw ow y w  G dyn i — 
„P osk ro m ien ie  złośn icy", o godz. 15 
d la  szkół i o godz. 19,30.

T e a tr  P ań stw ow y w  Sopocie — 
godz. 19.30 — „Szczygli zau łek".

T e a tr  „Ł ą te k “ , G runw aldzka 16 
we W rzeszczu — w  niedzielę , 6 bm  
o godz. 16 „T rzew iki szczęścia", w i­
dow isko d la  dzieci.

'K in a
W rzeszcz — C apito l — „M iczurin.4', 

dozw olony, godz. 16, 18 i 20,
W rzeszcz — B a jk a  — „P o w ró t do d o ­

m u “ . F ilm  kolorow y, dozwol. od 
la t 14. Seanse godz. 16. 18 i  20. 
P o ra n e k  o godz. 12 — „C ztery  s e r -  
ca “t

O liw a — Polon ia  — J;My z Kron* 
s ta d tu “ , godz. 16, 18 i 20. Pora*
n ek  o . godz. 14. ..Z w ariow ane lot* 
n isk o “ .

Sopot — P o lon ia  — „P aw łów “ , dozw 
Seanse w  godz. 16, 18 i 20.

Sopot .— B a łty k  — „S p o tk an ie  na  L a ­
b ie“ . Seanse: godz. 16, 18.30 1 21. 
D ozw olony od la t 14.

G dynia — G oplana — „Uczennica* la  . 
d la m łodz. dozw olony, godz. 16, 
18 i 20.

G dyn ia  — F ala  — „Z a  w am i pó jdą  
in n i“ . F ilm  polskiej p rodu k c ji. 
D ozw olony od la t 14, s e a n s e ' w 
godz. 17,30 i 20.

G dynia — Prom ień  — „W ielki p rz e ­
łom ", dozw olony od la t 12. Seanse 
o godz. 18 i 20.30.

G dynia  — A lan ty k  — „Sąd h o n o ro ­
w y “ , dozw . od la t 14. Seanse w 
godz. 16, 18 i 20.

G dynia — W arszaw a — „L en in “ . S e a n ­
se w  godz. 16, 18 i  20.

E lb ląg  — B a łty k  — „P aw łó w “ .

'■ Radio

W „Portorobie" 
w Nowym Porcie

Do świetlicy „Portorobu“ w No­
wym Porcie przybyło prosto z pra 
cy kilkuset robotników. Zebrani 
z uwagą wysłuchali referatu tow. 
Gorczyńskiego z GUM. Prelegent 
przedstawił roBotnikom olbrzy-

udział pracownicy ZOR, GDO, mié osiągnięcia Związku Radziec

PROGRAM  ROZGŁOŚNI G D A Ń SK IEJ
n a  n iedzielę , d n ia  e lis to p ad a  or.
7.00 — A nd. d la  w si, 7.15 — M uzyka 

rozryw kow a, 8.00 — D zienn ik  po ran n y . 
8.20 — M uzyka b a le to w a, 8.55 — R e­
zerw a, 3.00 — P ieśn i rew o lu cy jn e  i  
b un tow nicze , 10.00 — proza . 10.15 — 
M uzyka lok ., 10.20 — M uzyka k a m e ­
ra ln a  i  p ieśn i G reczan inow a, 11.00 — 
R ecenzja , 11.10 — A ud. d la  k o b ie t — 
lok. 1) P rzech o w y w an ie  w arzy w  w 
sta n ie  św ieżym , — opr. H . R ostkow ska. 
2) N ad k siążk ą  — o p r. E. K ochanow - 
ska-W iśn iew ska, 11.30 — A ud. słow n.- 
m użyczna: „W ojsko  radz ieck ie  w  p io­
sen ce“ — lok., 11,52 — ,,Ź f ro n tu  ra -  
d io fon izacji, 12.04 — D zienn ik  po p o łu d ­
n iow y, 12.15 — K o n cert rozryw kow y. 
13.00 — G aw ęda p rzy ro d n icza , 13.15 — 
N iedziela  n a  w si rad z ieck ie j, 14 00 —- 
„U  naszych  twórców-“ , 14.10 — K o n ­
c e r t  po lsk ie j k ap e li ludow ej, 14.40 — 
„ P a n  T adeusz” A. M ickiew icza ode 
37, 15.00 — P io sen k i radz ieck ie . 15.15 — 
K o n cert d la  św ie tlic  dziec.. 16.00 — 
D ziennik  popołudniow y. 16.20 — „N a­
sze ch ó ry  śp ie w a ją“ . 16.50 — „R adzi- 
szczew " — pog„ 17.00 — A ud. lite ra ck a
— słuchow isko, 18.00 — K o n cert pop u ­
la rn y , 19.00 — „W ieczór poezji i  p ieśn i 
rad z ieck ich " , 20.00 — D zienn ik  w ie­
czorny , 20.30 — M uzyka. 20.40 — S krzyń 
ka  k o resp o n d en tó w  — lok., 21.00 — 
P ieśn i, 21.50 — P iosenki W ybrzeża ■— 
lok., 22.05 —  W iadom ości spo rtow e — 
lok., 22.15 — W iadom ości sportow i
ogólne, 22.20 — M uzyka tan eczn a , 23.00
— O sta tn ie  w iadom ości, 23.15 — M uzy-

MAKLERZY OKRĘTOWI

AGENCI FRACHTOWI

UNIE REGULARNE

» N A V IG A T O R «
POLSKIE TOWARZYSTWO ŻEGLUGOWE 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Bdynia
fidańsk
Szczecin

Ustka

Slarowteieka 47 
Ollweka 53 4 
Wojciechu 1 
Stalina 36

teł. 16-22 
tel. 421-96 
tal. 26-20 
teł. 350

Darłowo Kwiatkowskiego 58 lei. 148
2994/k Kołobrzeg Wojewódzka 13 teł. 152

Regularna komunikacja liniowa z Gdyni (Gdańska) 
Szczecina do wszystkich większych portów świata

E
© y o

» D A L M Q R «
P O Ł O W Y  DALEKOMORSKIE

G D Y N I A

ul. Hryniewickiego 14

(PORT RYBACKI)

Adres telegraficzny - „DALM OR“

m  T E L E  E-O N Y: 
Centrala 19-41 do 19-45

BAŁTYCKA AGENCJA MORSKA
S P . z .  o .  o .

G D A Ń SK  —  GDYN IA  —  SZCZECIN

MAKLERZY OKRĘTOWI, AGENCI FRACHTOWI, LINIE REGULARNE
CENTRALA: Gdynia 10 Lutego 24 — BIURO PORTOWE: Gdynia-Gdańsk 
O D D Z I A Ł Y .  SZCZECIN — USTKA — DARŁOWO — KOŁOBRZEG

PRZEDSTAWICIELSTWA: w Sztokholmie i Londynie 
Adres telegraficzny dla wszystkich portów: „BALTICA“
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» I G i O R «  MAKLERSKA SP0ŁDZIELNIA pracy
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AGENCI LINIOWI, MAKLERZY OKRĘTOWI 
AGENCI ASEKURACYJNI

GDYNIA
DERDOWSK1EGO 7

GDAŃSK N. PORT
ZAMKNIĘTA 18

SZCZECIN
WIELKA 5

A D R E S  T E L E G R A F I C Z N Y  » A G R O R «
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Str. G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr 308 (866)
Po pierwszym posiedzeniu gdańskiej M R N  w zakładzie pracy

RADA N A R O D O W A
¡p tijtsitsle ä isg  r & b & t n i c z &

Prezydium •. gdańskiej Miejskiej 
Rady Narodowej przystąpiło do 
szczegółowego zbadania problemów, 
podniesionych przez robotników i 
pracowników na ostatnim posiedzę 
niu plenarnym Rady, odbytym po 
raz pierwszy w zakładzie pracy — 
w Stoczni Gdańskiej. Wszystkie o- 
mawiane przez robotników sprawy 
zostaną obecnie przekazane odpo­
wiednim instytucjom, jak Gdań­
skiej Spółdzielni Spożywców, dy­
rekcji MZKGG, Administracji Nie 
ruchomości Miejskich, reprezenta­
cji Filmu Polskiego i innym. In­
stytucje te zobowiązane zostaną do 
szczegółowego opracowania w usta 
lonym terminie problemów byto­
wych ludzi pracy oraz do złożenia

DZISiEJFmE IMPREZY
s | i o r ^ o e £ / e

Tczew —- Ha'a Domu Kultury 
godzina 17 — mecz o mistrzo­
stwo pierwszej Ligi bokserskiej 
pomiędzy „Gwardią“ Gdańsk i 
„Metal—Batory“ Chorzów.

ZAWODY MOTOCYKLOWE
Gdynia — Skwer Kościuszki 

godzina 10,30 start motocykli­
stów kola sportowego przy GA! 
do raidu terenowego na trasie 
Gdynia—Wejherowo—Gdynia. O 
godzinie 18 odbędzie się w 
świetlicy PMM rozdanie nagród.

PIŁKA NOŻNA
Gdynia — > stadion miejski, go­

dzina 14,30 spotkanie towarzys­
kie „Kolejarz“ Gdańsk — „Spój­
nia“ Gdynia.

lekkoatletyka  i kolar­
stwo

Sopot — $tad'on miejski, go­
dzina 11, wyścig kolarski na dy­
stansie 42 km i bieg kolarski dla 
rowerów turystycznych na dy­
stans^ 12 km. Po wyścigach 
kolarskich odbędą się biegi na- 
przelaj dla seniorów,- juniorów i 
kobiet.

wyjaśnień, względnie projektów ii- 
kwidacji wskazanych bolączek. O 
ostatecznym załatwieniu spraw o- 
prócz radnych będzie powiadomio­
na również rada zakładowa Stoczni 
Gdańskiej.

Spraw, wymagających szybkiego 
rozwiązania, wskazanych przez ro­
botników, jest wiele. W dyskusji 
poruszone zostały przede wszyst­
kim bolączki przedmieść Gdańska.

Robotnik Urbański Zwróci) uwa­
gę ńa trudności w komunikacji 
między kolonią stoczniowców na 
Pohulance a śródmieściem. Stan 
dróg w tej dzielnicy pozostawia 
wiele do życzenia.

Ob. Brus przedstawił radnym 
trudności, napotykane przez świa! 
pracy przy załatwieniu spraw w ; 
poszczególnych agendach miejskich 1

Np. przewlekle starania o remont 
domu przy ul. Prusa 14 we Wrze- 
czu wskazują na konieczność 
wzmocnienia walki z biurokracją, 
z t. zw. papierkowym urzędowa­
niem Rokrocznie mieszkańcy te­
go domu składali podanie o remont 
dachu. W jednym reku podanie 
zaginęło,. w innym trafiło pod suk­
no, względnie do akt i nadal 
wszystko pozostało po dawnemu.

Rpbotnic.y poświęcili dużo uwagi 
zagadnieniom zaopatrzenia , sklepów 
spółdzielczych. Istniejący stan wy­
maga zdecydowanych kroków ze 
strony kierownictwa Gdańskiej Spoi 
dzielni Spożywców i szybkiego po 
lepszefiia stanu zaopatrzenia skle­
pów. Robotnicy musza mieć możli 
wości zaspokojenia swoich potrzeb 
w pobliżu miejsca zamieszkania.

Pierwszy statek pod bandera Izraela
p> r*zl ąg Ib fjri  €¡ o  G t f a ń s l i  o

Port gdański gościł po raz pierw 
szy w swej historiii statek, pod 
banderą najmłodszego państwa mor 
skiego —■' Izraela. Dnia 4 bm. do 
basenu Strefy Wolnocłowej wpły­
ną! parowiec „Dromit“, będący 
własnością największego palestyń­
skiego towarzystwa okrętowego 
Zim Cargo Lines.

Bezpośrednio po przycumowaniu 
do nabrzeża rozpoczął się załadu­
nek na statek towarów, przezna­
czonych do -Haify.. Skót ZIM ozm 
cza w języku hebrajskim: Zi Izra­
eli Mishari czyli po polsku Izrael 
ska Żegluga Handlowa.

S/S „Dromit“ . o nośności blisko 
6.030 dwt, zakupiony został przez 
towarzystwo stosunkowo niedaw­
no. Poprzednio nosił on nazwę 
„Kefalos“ i pływał pod banderą 
panamską. Cała załoga statku łącz 
nie z oficerami jest narodowości ży 
dowskiej.

Na powitanie statku przybył do 
Gdańska I sekretarz . Poselstwa

| Państwa Izrael w Warszawie dr 
Karmei. który w przemówieniu 
powitalnym podkreślił ,że wejście 
s/s „Dromit“ do Gdańska inaugu­
ruje otwarcie nowej regularnej ii- 

1 nii okrętowej, łączącej Polskę z 
j  basenem Morza Śródziemnego i 
- portami Palestyny. W czasie swe­
go pierwszego rejsu statek zabie­
rze z Polski ok. 1700 ton ładunku 
drobnicowego. Towarzystwo Zim 
Cargo Lines posiada łącznie 15 
jednostek, w tym 10 pełnomor­
skich towarowych i pasażerskich.

Nowoczesny hoteli restauracja-kawiarnia
i v  G d a ń s k u

W dn iu  w czorajszym  o tw a rta  zo­
s ta ła  o fic ja ln ie  now a p laców ka „O rb i­
su “ w  G dań sk u  — now ocześnie w y ­
posażony h o te l w raz  z  k a w ia rn ią  i 
re s tau rac ją .

H ote l P B P  „O rb is“- d y sp o n u je  w  
chw ili obecnej 69 pok o jam i jed n o - i 
dw uosobow ym i. L iczba ta  u legn ie  n ie ­
baw em  znacznem u pow iększen iu , bo­
wiem  po zw oln ien iu  lok a li p rzez  ŻOR 
i GDO ho te l p osiadać  będzie  łącznie 
150 pokoi gościnnych .

W tow arzy stw ie  d y re k to ra  h o te lu  
PB P  . „O rb is“  n a  w ojew ództw a g d ań ­
skie  i  o lsz tyńsk ie  io w . T iom kina  u d a ­
jem y  się n a  zw iedzen ie  now ej p la ­
ców ki. •

P a r te r  g m achu  z a jm u je  a g e n tu ra  
B iu ra  P odróży . S tąd  p rzez  h a ll w cho­
dzim y do k aw ia rn i. C ałe w n ę trze  zo­
sta ło  u rząd zo n e  b ardzo  es te ty czn ie , w  
m ysi na jn o w szy ch  zasad  a rc h ite k to ­
n icznych . Ś ciany  k a w ia rn i zdobią po ­
m ysłow e fresk i, w y o b raża jące  sceny  z 
życia p o r tu  i m iasta  G dańska w- u b ie ­
g łych "w iekach . T u ta j p odróżn i będ ą  
m ogli spędzać czas w  oczek iw an iu  na 
pociąg.

Schodam i ozdobionym i z  zew nątrz , 
k u tą  w  żelazie, a rtj-s ty czn ą  k r a tą  w eho 
dzim y n a  p ierw sze  p ię tro , gdzie z n a j­
d u je  się re s ta u ra c ja .

_  D użą u w agę — m ówi k ie ro w n ik  
h o te lu  R ogińsk i — będziem y zw racać

n a  jakość  obiadów  p o p u la rn y ch  i k lu ­
bow ych. L udzie p racy  będą m ogli spo ­
żyw ać tu ta j  w  godzinach  od 15 do 17 
sm aczne i pożyw ne dan ia  p łacąc  za n ie 
n isk ie  cen y . M am y n ad z ie ję , że zdo­
będziem y dużo ro bo tn iczych  k lien tów . 
W ieczoram i w  re s ta u ra c ji  p rzy g ry w ać  
będzie  o rk ie s tra  jazzow a — n a d z ia n a “ .

Z re s ta u ra c ji  p row adzi d ług i, w y ­
śc ie łany  m ięk k im  chodn ik iem  k o ry ­
ta rz  do pokoi ho telow ych . K ażdy  z 
n ich  w yoosażony  je s t  w  now oczesne 
m eble, te le fo n  i  łaz ienkę. O płata  za 
k o rzy stan ie  z  p o k o ju  w ynosi od 400 
do 650 zł za dobę.

Ł ączn ie w  h o te lu  za tru d n io n y ch  
je s t  80 p racow ników .

—• N a szczególną pochw ałę  d o ty ch ­
czas zasłuży li za w y d a jn ą  p racę : m a­
g azy n ie r B rzozow ski i p o r tie r  H ubs.

P e rso n e l h o te lu , zorgan izow ał już  
w łasne  koło  T ow arzystw a P rz y jaźn i 
P o lsko -R adz ieck ie j. D zięki staraniom , 
członków  ko ła  p a rty jn eg o , k tó reg o  se­
k re ta rz e m  je s t  tow7. P a p ie rn ik  u rz ą ­
dzona została  św ie tlf ta , w  k tó re j p ra ­
cow nicy h o te lu  czas w olny  od p racy  
b ęd ą  spędzać n a  czy tan iu  książek , s łu ­
ch an iu  au d y c ji rad io w y ch  i  p o gada­
n ek  okolicznościow ych.

N ależałoby  jeszcze dodać, że całe 
w n ę trze  hotelu- w y k o n an e  zostało  pod 
k ie ro w n ic tw em  a rc h ite k ta  GDO inż. 
K rzyżanow skiego . (Ju r.).

Nie mogą ponosić dodatkowych 
kosztów7 w związku z przejazdami 
do śródmieścia po zakup drobnych 
artykułów. Ludność przedmieść o- 
czekuje także rozbudowy sieci 
przedszkoli i żłobków. Nastąpiłoby 
to szybciej, gdyby poszczególne za 
kłady pracy,' dysponujące furidusża 
mi na ten cel, koordynowały swo­
je działalność.

Omawiając sprawę mieszkań i 
właściwego wykorzystania wszyst 
kich pomieszczeń robotnicy podkre 
śiili konieczność zikwidowania 
wszelkiego luksusu mieszkaniowe­
go. Nie może on b--ć tolerowany, 
gdy wiele rodzin robotniczych znaj 
duje się w nieodpowiednich warun­
kach.

Inicjatywa odbywania plenarnych 
posiedzeń w zakładach pracy, z u- 
działem robotników i pracowników 
spotkała się z przychylnym przy­
jęciem rzesz pracujących. Stocz­
niowiec Urbański, przemawiając w 
dyskusji m. in. oświadczył: „Do­
czekaliśmy się czasów, kiedy Miej­
ska Rada Narodowa przychodzi do 
robotników, aby wspólnie obrado­
wać nad zagadnieniami miasta, nad 
sprawami dotyczącymi wszystkich 
mieszkańców. Jest to nowe, po­
ważne, osiągnięcie gdańskiego świa 
ta pracy“.

Dobrze nawiązany kontakt z ma­
sami robotniczymi MRN Gdańska 
powinna nie tyko utrzymać .ale i 
rozszerzyć, wciągając do współ­
pracy, jak najliczniejsze rzesze lu­
dzi pracy.

(Jog)-

~T v ■ o-

; -
l i i  .............  H"

M istrz bokserski Z SR R  w v>ad 
v) walce

ze ciężkiej Korolcw (z  praw ej)  
z Pierowem.

N ad brzegiem  M orza Czarnego znajdu je się obóz pionierów  --  . 
„A rte k“. R okrocznie przebuwąjj ą w  n im  tysiące dzieci robotni 

ków  — Na zd jękiu t p ionierzy na  p laży

„ L E N I N "
- / l i n t  d o k  u  m e n i a r n y

Reżyseria — A. Romm, W. 
Bielajew. Scenariusz ML -Biela* 
jew, A. Krieger, M. Romm. 
Produkcja — Centralna Wy­
twórnia Filmów Dokwmeiytar- 
nych w Moskwie.
F ilm  ten stanow iący m ontaż  

zdjęć, A rch iw alnych  dokum en­
tów, rysu n kó w  i , kron ik  film o­
wych, jest doskonale zrobiony. 
Nie m a w n im  d łu ży  zn  i  trzy ­
m a w idza  v> n ieu sta n n ym  napie  
ciu. Postać w ielkiego w odza pro 
letariatu, a z  n ią  n ierozerw alnie  
zw iązane dzieje rew olucji socja­
lis tycznej odżyw ają  na ekranie; 
przesuw ają  się obrazy z żucia  
Lenina, jego pracy, w a lk i i  sw y  
cięslwa. Z an ika , zdaw ałoby się, 
granica czasu — L enin  znów  
przem aw ia słychać w yraźn ie je  
go głos w idać ja k  spaceruje po 
podw órzu K rem la, naucza, d y ­
sku tu je .

Doskonale opracowany m ówio  
n y  tekst nie ty lko  tłum aczy i 
objaśnia w a r tk i tok akcji, lecz 
sam  w  sobie jest c iekaw ym  po­
p u la rn ym  w ykładem . Z każdego  
zd jęcia ,, z każdego dokum en tu  
przem aw ia  historia, przekony- 
w uje w idza  sw ą oczyw istą  praw  
dą, logiką w ypadków . R ew olu­
cja socjalistyczna, która rodzi 
się w  k rw i i w  męce — w yw a l­
czyła u stró j sprawiedliwości, spo

łecznej. F ilm  obrazuje genialną  
tw órczą m yśl L en in a  i pokazu  
je, jak ie  były trudności do p rze ­
zw yciężenia.

Jest takie  zdjęcie, k iedy Lenin  
uczestn iczy w  o tw arciu  pieru: 
szej skrom nej elek trow n i pod  
M oskwą, zbudow anej rękom a ro 

j botników. A potem  w  planach  
pięciolatek sta linow skich  pow sta  
ją  olbrzym ie turb iny wodne, ro ­
dzi się ciężki przem ysł, w yrasta  
ją  na  ziem i radzieckiej g igan­
tyczne fabryki. A w szystko  w e­
dług planu, w  m yśl teorii L en i­
na. Bo pam ięć o w ie lk im  w odzu  
proletaria tu  ży je  w śród ludu. 
realizow ane są, jego p rzyka za ­
nia.

Poza n iew ątp liw ą  dokum entär  
ną w artością film  spełnia jeszcze 
w ażne zadanie — u ka zu je  Leni 
na n ie ty lko , jako  genialnego  
bojow nika, ale jako prostego. 
serdecznego człowieka, k tóry  w  
■wirze na jw iększe j w alki, m ia ł 
jeszcze cząs pom yśleć o oku ła . 
rach dla jakiegoś nieznanego  
chłopa.

Praw da przem aw ia z tego o l ­
brzym iego historycznego m onia  
iu . [ ona to urzeka i przekonuj'
■widza najbardziej. Dlatego w ar  
to aby film  ten  obejrzeli w s zy ­
scy ludzie pracy i vDod-'-’i 

] szko lna . (D an.)

6.5  m ilio n a  z ło tych  
zaoszczędzili robotnicy G U M

Wyniki trzeciego etapu - współza­
wodnictwa pracowników Gdańskie­
go Urzędu Morskiego wskazują, 
że oprócz poważnych osiągnięć w 
dziedzinie usprawnienia i podniesie 
nia wydajności pracy oraz wyeli­
minowania awarii, uzyskano po­
ważne oszczędności. Ogółem dzię­
ki współzawodnictwu trzeci etap 
przyniósł blisko 6,5 miln. zl osz 
czędności. Tak np. oddział elek­
tryczny GUM w Gdyni przez za­
stosowanie starego materiału i od 
powiędnie zorganizowanie pracy, 
zaoszczędzi! ponad 1 miln. zl. Osz­
czędności gdyńskiego oddziału ta­
boru pływającego przez racjonalne 
użytkowanie paliwa wyniosły 70 
tys. zi, a warsztatów portowycli 
na Holmie, blisko 600 tys. zł.

Podkreślić należy, że w okresie 
trzeciego etapu współzawodnictwo 
pracy, zarobki pracowników, biorą­
cych w nim udział wydatnie wzro­

sły. i'D)

Budowa dornków
jednorodzinnych
system em  szyb k ościow ym

W ojskowe Przedsiębiorstw o Bud* 
wlane w G dynp przygotow uje doku 
inentaeję budowy k ilku  jednorodzio 
nycb domków system em  szybkościo­
wym Domki te  zostaną wzniesione 
w term in ie  14 dni na K olibkach. 
Budowa rozpocznie się w najb liż­
szym czasie. (1)

J Lici Erenburg
B l i n Z A

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (338)
Nina Georgiewna ukryła przed Wasylkiem, że była 

diężko chora; wkrótce po nadejściu wiadomości o śmierci 
Sergiusza zachorowała na zapalenie opłucnej, lekarz nie­
mal co dnia ustalał nowe rozpoznanie choroby. A Nina 
Georgiewna na nic się nie skarżyła, tylko za każdym ra­
zem, gdy usiłowała podnieść się z łóżka, oblewała się po­
tem i z uśmiechem skruchy mówiła do Waluni:' „Trzeba 
będzie jeszcze trochę poleżeć...“ Walunia spędzała przy 
niej wszystkie wolne chwile; często rozmawiały o Sergiu­
szu, mówiły na pozór spokojnie, jak gdyby Sergiusz tylko 
gdzieś daleko wyjechał. Opanowanie Waluni udzielało 
się Ninie Georgiewnej. Matka wiele opowiadała synowej
0 dzieciństwie i wczesnej młodości Sergiusza; Walunia 
chciwie słuchała — wydawało się jej, że odnajduje Ser­
giusza na nowo. Walunia rzadko cośkolwiek mówiła; nie 
miała nic do opowiadania o Sergiuszu. Chwilami miała 
wrażenie, że Sergiusz nie ujawnił się przed nią; mgliste
1 oderwane obrazy z jego życia prześlizgują się niczym 
piasek pomiędzy palcami. Ale później, zebrawszy my­
śli, mówiła sobie: nieprawda, Sergiusz żyje we mnie — 
nie datami swego życia, nie czynami (mało wiem o tym, 
jak żył przed naszym spotkaniem, jak walczył); dał mi 
rzecz najważniejszą — swoją namiętność, niepokój, swoje 
serce. Oto dlaczego wszystko w jego życiu jest dla mnie 
zrozumiałe — łącznie z drobiazgami, omyłkami, pasjami,

z tym porywem, który go zaprowadził w góry Serbii — 
wszystko, wszystko.

Nocami leżała nieruchomo na wznak z otwartymi ocza­
mi. Trzeba było olbrzymiej siły charakteru, żeby po ta­
kich nocach iść do studium dramatycznego, rozmawiać z 
ludźmi, uśmiechać się, grać rolę wesołej pracownicy koł­
chozu lub podstępnych księżniczek i pielęgnować Ninę 
Georgiewnę, wnosząc w jej świat smutek cichy i spokoj­
ny. Leżąc po nocach Walunia nie rozmyślała o niczym; 
odczucie straty było tak ostre jak ból fizyczny. Zbyt żywa 
była pamięć ’Waluni o -Sergiuszu, o jego dłoniach, ustach, 
o tym jak w przeddzień- odjazdu zasnął zmęczony, poło­
żywszy swoją gorącą głowę na jej, piersi.

Ten -— zdawałoby się — desperacki ból dopomógł Wa­
luni w utrzymaniu się przy życiu: uczucie jej było tak 
silne i głębokie, tak opanowało całą istotę, że mimowoli 
(Walunia nigdy o tym nie rozmyślała) znajdowało ujście 
w sztuce. Mówiono o niej teraz „wyczuwa się nieprzecięt­
ny talent“; im ciężej zaś było Waluni, tym częściej roz­
brzmiewały takie pochwały:. Nikt spośród zachwycają­
cych się jej darem nie podejrzewał, jaką ceną okupione 
są — ten wibrujący głos, skupione i dalekie zarazem 
spojrzenie, rozkazujący i bezradny gest, jakby wyrażają­
cy: nie pytaj, ja widzę wszystko...

Od kwietnia Nina Georgiewna zaczęła wychodzić z do­
mu — i od razu, nie bacząc na rozkazy lekarza, na per­
swazje Waluni, powróciła do swojej pracy. Mawiała: 
„Dzieciaki zapuszczone, chorować dłużej mi nie wolno“. 
Powracała wieczorami zmęczona, źle sypiała. Lekarz za­
pisał środek nasenny. Nina Georgiewna mówiła o nim:./ 
„Po prostu strach zasypiać po tym lekarśtwie, jakbym się 
gdzieś zapadała, ale zato śnię mocno“...

Ósmego maja wieczorem cała Moskwa oczekiwała na 
finał wojny: ludzie dzwonili do siebie: „Słuchacie?... Przy

odbiorniku czuwała również Nina Georgiewna, ale nie do­
czekała się — czuła się całkiem rozbita, więc zażyła lu­
minalu, położyła się i od razu zasnęła.

Położyła się również i Walunia, lecz nie spała — leżała 
z otwartymi oczami. Usłyszała od razu, kiedy- wiszący w 
przedpokoju „talerz“ przemówił.

Rzecz jasna, że Walunia podobnie jak wszyscy inni cze ­
kała na ten komunikat, alę/mimo to wzruszyła się; żeby 
nie budzić Niny Georgiewny, no cichu ubrała się i wyszła 
na ulicę. Świtało. Z innych domów wyglądali ludzie. Ja­
kaś staruszka rzuciła się do Waluni, zaczęła ją całować. 
Nie myśląc o tvm dokąd idzie, Walunia udała się w stronę 
Czerwonego Placu. Już byli tam ludzie, aż ogłuszeni ra­
dością; nie słychać było ani śpiewów, ani okrzyków — 
panowała wielka, uroczysta cisza.

W ostatnich paru minutach Walunia nie szła, lecz bie­
gła tak jak cztery lata temu, zbliżając się do domu, w któ­
rym mieszkał Sergiusz. Wszystko co w ciągu ostatnich 
miesięcy nagromadziło się w niej ciężkiego i ponurego, 
teraz nagle się wyzwoliło w głębokiej radości tej wczesnej 
godziny. Walunia wtem zi'ozumiała: to zwyciężył Ser­
giusz, wywalczył, dożył, doszedł, żyje, cieszy się, patrzy 
na swoje rodzinne miasto... I na tym właśnie polegała 
łączność Waluni z innymi: z bezrękim oficerem, z kobietą 
w podeszłym wieku, która aż zagryzała wargę, z dworną 
żołnierzami, którzy jeszcze nie zdążyli się umyć i ogolić, 
z młodziutką dziewczyną w berecie, która zaglądała wszy 
stkim w twarze — jak gdyby kogoś szukała. Waluni gra­
tulowano i ona wzajemnie składała życzenia, ucałowała 
jakiegoś wojskowego bez ręki. Tłum był coraz większy. 
Walunia spoglądała na Kreml, gorący w blaskach wscho­
dzącego słońca, odwieczny a niespokojny, jak młodość
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